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Płód niemocy i niewiedzy.
Treść „planu czterech m o c a rs tw ".

Rozwiązanie Schutzbundu w Austrii. Krc,nika telegraficzna.

LO N D Y N , (Pat). ^Daily Herald" 
publikuje teksl „pianu czterech i m > 
carstw", twierdzfui, że tekst poniżej 
przytoczony jest autentyczny.

Artj kuł I: Cztery mocarstwa za 
chodnic, Niemcy, Francja, W . Bryła  
nja i W łochy zono wiąz u, ją się u-zeczy 
wistnić pomiędzy sobą skuteczną po­
litykę kooperacji celem utrzymania 
jioucju w zgodzie z pakiem Kelloga i 
paktem nieuiywania przemocy, a ta 
kże zobow .ązują się współdziałać w 
zakresie stosunków7 europejskich tak. 
Rieby ta polityka pokojowa przyjęta 
być mogła w razie konieczności rów ­
nież i przez inne państwa.

Artykuł II: Cztery mocarstwa p o l­
is ierdzają zasadę rew izji traktatór 
pokojowych w zgnezie z. odpowiednie 
mi artykułami paktu Ligi Narodów  
na wypad tak. gdyby powstać iniaia z 
tego powodu możliwość wywołania  
konfliktu pomiędzy państwami. Oś 
w ladczają one ponadto, źe zasada re 
wizji może być zastosowana tylko w 
łamach działalności Ligi Narodów i 
w atmw ferze wzajemnej zgody ■ soli 
damo.ści wspólnych interesów.

Artykuł III: Francja, W ielka B ry ­
tan ja i w iochy oświadczają, *e w7 !■» 
zic i o ilein konferencja rozbrojeniu

w a osiągnęła tylko częściowy rezultat 
równość praw uznana dla Niemiec 
ma nabrać istotnego znaczenia, a 
Niemcy zobowiązują się realizować 
tę równość praw w stopniowych sta 
djaeh, jakie zafiksowaneby zostały 
prze* stopniow e porozumienia, zaw ar 
te przez 4 mocarstw a zwykłemi dr- 
gami dyplomatycznemu 4 mocarstwa 
zobow iązują sir osiągnąć porozumie­
nie z Austrią, W ęgram i i Bułgar ją.

Artykuł IV : W c w szystkich kw 
stjach politycznych i niepolitycznych, 
europejskich i pozaeuropejskich, jak  
również w  dziedzinie kolonjałnej, 4 
mocarstwa zobowiązują się zastoso 
wać tak daleko, jak to jest możliwe, 
w spólną łlnję działania.

Artykuł V ; Niniejsza um owa po li­
tyczna zostanie, o ile to będzie potr. e 
buc., przedstawiona parlamentom do 
zatw ierdzenia w eiągu trzech miesię­
cy. Będzie ona trwała 10 łat 1 będzie 
mogła być odnowioną po upływie te 
go czasu na taki sani okres, o ile oR' 
zostanie wypowiedziana przez żadną 
ze stron oraz przed «lyw 7em terminu.

Artykuł VI: N iau jsz t> pakt zosta­
nie zarejestrowany wr Sekretariacie 
Ligi Narodów.

W A S Z Y N G T O N . (Pat). Ymbaisa- 
dor wioski w W aszyngton ie Rosso og 
łosił dziś następujące zaprzeczenie 
wiadomości o projektach .Mu.ssolinie­
go. dotyczących rew iz j i  gran U: w Eu­
ropie.

Proszę pana kategorycznie zaprze -
&

Pow yższy  tekst ..planu czterech 
mocarstw '1, opublikowany wczoraj 
przez „D a i ly  H era ld "  (organ angiels­
k ie j Labom  Party7) jako autentyczny 
n ie jest właściwie żadną nowością. 
Już 27-go b. m. ten sam lelist został 
w ydrukow any przez paryski, „In lran- 
sigeant" na podstawie doniesienia 
rzymskiego korespondenta tego dzień 
nika. P ierwszy tekst ,,p lanu" by ł od 
mieinny. _ Różnica polega na tem, ze 
postanowienia jego  zostały w p row a ­
dzone w  ram y puktu L ig i  Narodów  i 
przewidzianej w  nim procedury Mus 
solini m ia ł ochotę początkowo tw o ­
rzyć Dyroktorjat zupełnie poza L igą 
Narodów  i dopiero wskutek zastrze­
żeń Francji oraz innych państw zde­
cydował się go zmienić w obecnym 
sensie-. Ponieważ jednak żaden z tych 
tekstów nie został otic jaln ie podany 
do wiadomości publicznej, można 
przyjąć, że jedynie w ogólnych zary­
sach odpowiada on rzeczywistości.

istotne znaczenie posiadają arty­
kuły I I  i l i t . P ierwszy  z nich dotyczy 
sprawy rew iz j i  traktatów. P o tw ie r ­
dzenie p izez  cztery7 mocarstwa od n o ­

szących się do tej sprawy przepisów 
paktu L ig i  ma oznaczać, że ow e  mo 
carstwa nadają im moc praktycznego 
zastosowania ,,na w-ypadek gdyby po­
w itać  miała z tego powodu możliwość 
w-y wołania konfliktu pomiędzy7 pań- 
stwmmi" Do kogo ma należeć ocena 
czy ta konieczność zachodzi? Oczy­
wiście, do tegoż Jtyrektorjatu, który 
musiałby- podjąć się przekonania za 
poanocą lycłi I l i 1» innych .środków 
stron zainteresowanych oraz innych 
członków7 organu Ligi, decydującego 
w tej maler ji.  N icbyle jak ie to zadanie 
-  nawet dla tak potężnego koncernu 
państw

Ssoro istnieje n iezgoda co do słu­
szności postanowień traktatów poko ­

jowych, konihkt zaw-sze jest m oż l i­
wy. Jeden broni słuszności . nienaru­
szalności pewnego  postanowńenia, in ­
ny żąda jego zmiany. A le absurdem 
jest mniemanie, że zadośćuczynienie 
temu żądaniu usunie konflikt. Gdzież 
to są takie granice, które mogłyby7 być 
poddane rew iz j i  ,,w atmosferze w za­
jemnej zgody i solidarności wspó l­
nych interesów"'?!

A iadomości o tem jak sobie au­
torzy7 „p lanu1' wyobraża ją  konkretnie 
ow7e zmiany terytorjalne są dość ską-

WETIEN’, (Pati. Naskiitek jedno 
głośnej uchwały gabinetu kanclerz 
wydał polecenie rozwiązania repubti- 
kaćskiego Sehutzbunim ua calem te- 
rytot jum  Austrii. Rząd ogłasza, że i. 
żyje najostrzejszych śradków celem 
przeciwazialania w7szeikiemu oporo 
w i oraz wzywa dobrze myślącą lud­
ność do popierania akcji rządowej.

WJtEDKŃ, (Pat). Rozwiązanie su 
cjatistyeznego Sehutzbundu w edle ko-

(lTeore!ycznu“ rozw
W lE Ś E N , (Pat). Rząd krajowy  

w iedeński w7 odpowieazi na rozwiąza­
nie Sehutzbundu wydał dekret, roz­
wiązujący wiedeńską organizację Hc 
imweliry. Jako pow7ód rozwiązania 
podaj** wiedeński rząd krajowy pla 
uowany przez Heiuyw chrę gwałtowny 
przewrót i zamach stanu.

ko ła  parlamentarne iw aża ją  m? 
wiązanie wiedeńskiej Heimwehry za 
zaiządzcnie o charakterze teoretycz­
nym, gdyż wiedeński »*ząd krajowy  
nie posiada w ładry wykonawczcj de 
przeprawadzania swych zarządz‘‘ii. 
ilziś wieczorem ma się odbyć posie

mumkatu rząJowrgo nastąpiło z po 
w ud* przygotowań Schu izbundu do 
zbrojnego oporu przeciwko państwo­
wym władzom wykonawczym. Rozpo 
rządzenie kanclerza zakazuje byłym  
członkom Sehutzbundu noszenia b ro ­
ni i amunicji. Przekroczenie tego zak j 
zu będzii karane. Odezwa rządu zwią 
zkow**go wzywa ludność do spokoju 
i popierania zarządzeń władzy. {>o 
wieczora spokoju nigdzie nie zakłó­
cono.

i ę z & n ie  H e irc  w r .h r y .

rizenie rady ministrów, felóre rozwa­
ży sytuację prawną, wytworzoną 
p»*zez zarządzenie rządu krajowego.

P O G O T O W IE  POLICJI ł W OJSKA,
W TEnKS’, W  celu iiiriym ania' ' jif.

Łoju i pcrzięjku >\ W .ediiiu zurKę.izuno ści­
słe pegiilor.-ie policji i wojska. Odtlziałj w oj 
skwwc przeszły slziś W petnem u »b iv  jenisi z 
arlNlccja gflśwżilkiM ul.caaii W iednia m ar­
szem (iemaasłri-eyjnyni. 1'oblieziiośe awaeyj- 
» ie  witała eriidziały. Jedna kziupanje wojska  
wyśłaiw! do Hieirnbersrii dla oehrou; tamtej 
szej fabryki amunicji przed ewentualnym na 
padtm  bciówek partyjnyefe. W  fabryce tej 
z iia jiu jy  się, jak wiaikrmc karabiny włoskie, 
przysłane lam do  naprawy.

Ciężka artyleria w weikarh japciisko-chińskich

czyć wiadomościom, wy łuszczą jącym  
rzet omc propozycje w łoskie, doty­
czące terytorjaluich zmian w Euro­
pie. informacje, zawarte w  telegra­
mach prasow7ycii. są czystym wym y­
słem.

J.;,4 4H iSOLINI.

C% • i *
jjc i polegać unuszą tylko na p ryw at­
nych informacjach. .Ale i to, o czcm 
się m ów i jest bardzo ciekawe 4, zape­
wne. nie odbiega daleko od prawdy, 
Specjalny wysłannik do Rzym u ,,1‘A- 
gence ćconomigue ct f inanciere" do­
nosił przed kilku dniami, że Mussoli 
ni przemyśJjw7a nad złożeniem nastę­
pujących propozycy j:  1) pakt wlosko- 
jugosłowiański co do podziału  praw 
i w p ływ ów  na A d r ja t jku ; 2) u two­
rzenie „kory ta rza  n iem ieckiego przez 
polskie Pom orze  celem uzyskania bez 
pośredniego połączenia Rzeszy z Pru 
sami W scliodnicn ii; 3) nieznaczne mo 

d j  fikacie granic węgierskich kosztem 
♦Czechosłowacji, Rumunjii i Jugosła 
wji.

Do punktu 2-go inne poważne in 
form acje lrancuskle dają uzupełnie­
nie, że lerytorjum, któreby sig: zna­
lazło na przecięciu dwóch „k o ry ta ­
rzy "  —  polskiego Pom orza  i n iem iec­
kiego przez miego połączenia z P ru ­
sami Wschodjiictjjjfi — - uzyska „statut 
specjalny", czyli zostanie w jakiś spo­
sób umiędzynarodowione. Ostatnio 
jednak, jak donosi dzisiejsza depesza, 
ambasador włoski w Waszyngtonie 
zaprzeczył oEcjalnie wszelkim wogóle 
wersjom .rewizyjnym, p rzyp isywa­
nym M ns*soliniemu.

ziabiegom włoskim o zaspokojenie 
pretensyj niemieckich do Pomorza 
możnaby raczej przypisać znaczenie 
jakiegoś manewru, m a jąc igo  inne ce­
le na oku. Trzeba być bardzo na iw ­
nym i kiepskim psychologiem, aby są ­
dzić, żc jakiekolwiek terytorjalne us­
tępstwa hdlerowskim  N iem com  po­

łożą kres ich aspiracjom. NajwiękSze 
zaiiiieszamę wprowadza tu Mac D o­
nald, k lerego znajomość stosunków 

na kontynencie nie jest widocznie le ­
psza od osławionego pod lym w zg lę ­
dem L loyd  Georgeisa. P rem jer  bryty j 

ski chciałby ,,spucvfikowac" N iem ej 
ale tylko cudzym kosztem. Do pono­
wnego podziału byłych ko lon ij  n ie ­
mieckich nie będzie zapewne '-korym

W A u g lj i  są przekonani, żc trzeba 
gdzieś znaleźć klapę bezpieczeństwa, 
aby dać ujście zgeszczonej atmosfe­
rze Niemiec, która grozi wubuchem. 
M) lą się jednak fatalnie, mniemająć, 
że punktem  najsłabszego oporu są 
granice Polski. Nacisk na ten punkt 
kotła n iemieckiego nie będzie o tw a r­
ciem klapy bezpieczeństwa, lecz w7y-

TOKJO, (Pat). W obec rozpoczęcm 
.się dzi.s rano bombardowania przez 
Chińczyków pozycyj japońskich pod 
Szin-Mt-u-Kou Japończycy odpowie-

B U H B B H M I

dzieli ogrsir-in ciężkiej a r ły lc r jt  Bom - 
licrtiowaKie to mieć może, jak  n*le  
żv |ł!-z.\pisszczać, bardzo  poa ażne na? 
sicpsiwa.

—  Pr/ .jło ł da f fu s/ a w y  attache t o  jenowy 
poselstwa nFmieckiego w  JYarszaWie gen. 
mjr. .Ss-tiindl-T. Jest on ip-iersyszym attache 
wojskowym  njomleckiin Polsce.

—  W  dzisiejszym ..Dzitiminu Ustaw It 
P.*‘ została ogłoszona ustawa o. ."unduszu 
Pracy.

—  Pclieja aresztowała \s Kalkucie 90 d< 
legatów hinduskich, przybyłych z prowtnej-i 
na doroermj sesję Kongresu. W śród  aires'to 
wanych znajduje się przewodniczący isongre 
su Malasiiya.

—  l\ząd japoński obleeał ambasadorowi 
W ielkiej Brytanji jak najdalej idącą pomoc 
w poszukiwaniach zbiegłych korsarzy chin 
skioh, którzy porwali 4 oficerów angielskich.

—  Samolot przewożący kanadyjską ekip. 
aportową, wskutek jakiegoś fiszikodzenm 
.spadł na ziemię w  miejscu niedostę-pnem, do 
którego nie można dotrzeć. Podobno 11 osób 
jest zabilych, a 3 ranne,

—  Przewodniczący komisji śledczej w 
sprawlie katastrofy „Allantiąue'* ztożyt wczo­
raj raport ministrowi marynarki. Raport 
przyjm uje hńpotezę zamaclm jako powód k., 
Uisirofy.

—  Śenut S‘.. Zjednocz, uchwalił projekt 
u«Sawy. upoważniając.j rz.ąd do slworzenu  
fruiduszu w wysokości pót miljnrda dolarów  
aa ocle pomocy dla bezrobotnych.

—  f.-riU 'dc szala ł w s ian ie ' T exas  (*S!. 
łŻjodn.). Wjedtug dotychcz.irsrowych donies-ien, 
zgunęfy 23 osoby i kitsanaśaii.' jest rannych. 
W ic ie  naiejscowości zostało caik-owicio zn isz­
czonych .

—  Rząd Stanów Zjednoczonych użyć ma 
w sposób dyskretny ,i, kui’tuazyjny swy si 
wpływów cel ni niedoipuszczenia do wojny  
gpspodarczpj .przę-ciwko Ż\xlom w \i,nu- 
czech.

—  W  fabryce Cegielskiego w Poznaniu wv 
bucht jłożar. W  płomieniach Klanoła 30-me- 
Lrowa hala fabryczna w k tirc j mieści suę I. 
zw. odczyszczarnia odlew óv żelaznych. Stra­
ty- wynoszą około 20 tysięcy złotych.

Akcję bojkotową już roz?oe.Ęto.
BER LIN , (1’at). Kwmitet> bojko­

towe w Berlinie wydały nakaz, aby 
posterunki partyjne, strzegące wejfi- 
eia do sklepów żydowskieb, wszyst­
kim kupującym u Żydów wyciskali na 
twarzach stempel z napisem: „Myc?
zdrajcy, kupowaliśmy u Żydów". P o ­
dobne represje —  pisze bhtro Conli 
—  były stosowane przez oddziały 
Szturmowe w  Annabert w Saksonjś.

B E R LIN , (Pat). W  dniu dzisiejszym u. 
czeto w całych .Niemczech wprowadzać w  
życie /urządzenia bojkotowe przeciwko Ży­
dom. W  Berlinie tłum demonstrantów obsa­
dził gmach sądu krajowego i grodzkiego. W  
śródmieściu usuwają sędziów i adwukaiów—  
Żydów. Zabroniono ponadto wstępu na roz­
prawy sądowe reporterom pochodzenia ży 
didwskiego. W  szeregu sądów przerwano roz 
prawy. Kówuież w Kołon j] doszło do usunię­
cia sędziów i adwokatów —  Żydów, przy- 
ezcin wielu z nich odprowadzono do aresztu 
W  Królewcu szturmowcy obsadzili budynki 
sądowe, nie wpuszczając do wnętrza Żydów. 
W yjątek  uczyniono tylko dla Żydów —  ad we 
katów7, którzy jako żołnierze niemieccy brnii 
udział w wojnie światowej.

B ER LIN , (Pat). W  mieście dziś w ieczo­
rem rozlepione zostały plakaty eentrałnego 
komitetu bojkotowego, wzywająee ludnoś*1 de 
wykonywania zarządzeń bojkctowyeJi prze­
ciwko Żydom. Kto nie zastosuje się do w e7/ 
wania komitetu, dowodzi, że stoi po stronie 
wrogów  Niemiec. Odezwa końezy się okrzy­
kiem na cześć feldmarszałka Hindenburga 
Hitlera.

PEJtLIN. (Pat) I)o  domu towarowego lir 
my Tit.v i Sch-cckc rzucono dziś bomby łza­
wiące. Sklep ni usiano zamknąć.

B E R L IN , (.Pat). Centralny komnitet b o jk o ­
tow y w Mojiachjunn w ezw a ł kom itety  lokalne 
do ścisłego (przestrzegania dyrek tyw  idących 
zgóry. .Poslorunkiii p a rty jn e  w żadnym  razie 
aiie pow inny ucieicać się do gw ałtów  i m ają 
Ogranllezać się ty lko do przekiregaraia ludnos 
I'- przód k ię,>:iWauiern u Żydów-, I >osteninkorn 
w zbron iono w.stępu do w nętrza Sikilopów. N ie 
w o L ik i  im  i-ów.n)ież czyi Sie ur.zcszkód, o ite- 
właści-oide sk lepów  zechcą sklepy zamknąć. 
Zadaniem  posterunku jest p ilnow an ie, aby 
p row oka to rzy  i t ó ’ dokonywali- ak tów  gwoftlu 
p rze z  atnkowarno osób lub n iszczen ie objr-k- 
tów, stanow iących własność żydowską.

B E R L IN , (Pat). P ruskł m in ister s,praw;>:!-r 
.iliwaśc.i w ystosow ał dziś do  naczelnych  in- 
sLam-yj rządow ych  i  prokuratorskiich w- Pru 
saćh okóln ik, (którym  n akazu je udzie len ie sę­
dziom — Żyd-om urlopów . W  ra zie  oporu  ?.a- 
BtG&owany m a być przez w ładze sądow e za­
kaz. iprzestepowanlia p rogów  sądów  p rzez Sę­
d z ió w  pochodzen ia  żydow sk iego.

B E RLIN ', (P a l), /w iązek  niem ieckich 
dom ów  tow arow ych  zw róc ił się do firm , 
ob jętych  'bo jkotem  z wezwanllem do zasnk 
nięriw przedsięb iorstw  do pon iedziałku .

D em onstracja t a .  ma poprzeć  wobec 
zagran icy kam pan ję rządu  mierni ecfcii ego 
p rzec iw ko  rozsiew an iu  alarm u jących  win 
domoścai o Niem czech.

Komlsćjrzfe- &  snsdsielilorsf^acf? żydowskich.
B E R LIN , (Pat). Kierów nieiwo partii na­

rodowo- scej-.łli-sty< zm j ekięgu berlińskiego 
wycSało swym • rganlr.aeiom zawodowym in- 
slrukeję w  myśl której w |xrszezcgólnych 
przedsiębiorstwach żydowskich zamianowani 
będą nari.ipjwo-soejalistyezui kumisarze, <!o 
któr*eh żądań ziistOMiwać się muszą w łaści­
ciele przedsiębiorstw. Komisarze- t l pr/i-.sti /e- 
gae nędą. ażeby persoort nieżydowski nie Dył

pozbawiony pracy. Personel żydowski i po- 
■•nodzenia życŁcwskiegł, n.a być z miejsca wy 
tjaltny. Z wszystkich przedsiębiorstw użytecz 
ntiści publicznej i z wydawnictw dzienników, 
należących do Żydów, personel żydowski ma 
być usunięty. O godzinie 3 po pot. robotnicy 
i pracownicy nie Żydzi, zajęci w  przedsię­
biorstwach żydowskich, m ają porzucić pra­
cę 1 przyłączyć się do dezr onstr. ulicznych.

H itler w yja śn ia .
B ER LIN , (Fał). Zpodno/wone z\vi;| 

zki niemieckie y. Nowym  Yorku wy­
stosowały do Hitlera depesze, m kló 
rej wskazujge na solidarne potępienie 
kampanji aałynienueekiej na terenie 
Ameryki przez Niem**ó\v craz Żydów  
poehotlzenia niemieckiego, proszą kan 
elei*za o osobiste wy jaśnienie, jak hę 
dzie w  przyszłości uregiikw ane poło 
żenie prawne, polityczne i gospołlar 
eze Żydów w  Niemeztch. W  odpowie 
dzi kanclerz Rzeszy przesiał telegram

następujący:
' „Kanclerz Rzeszy dziękuje za i 
dział w  wale,e przeeivvko hecy żydow­
skiej. Żydzi niemieccy, juk w szyscy iu 
ni obyyyatele państwa, traktowani bę­
dą zależnie od ich ustosunkowania 
się względem rządu narodowego Ak­
cja obronna partji narodoyy^socjali­
stycznej została wywołana zachowa­
niem się Źydóyy niemieckich zagra­
nicą".

O ś w ia d c z a n ie  mini. G o e b b e ls ^ ,
B E R LIN , J*a(). W  godzinach wieczornych 

•sytuacja w  związku z zapowiedzianym nu 
jutro bojkotem antyżydowskim uległa nagłej 
zmianie.

.Minister Goebbels oświadczył przedstawi­
cielom prasy, żc rząd Rzeszy z zadowoleniem  
przyjął wiadi m-iść o osłabieniu kam panji ab 
łyniemieekiej zagranicą i wid/i w t, m suk­
ces ogłoszonego przez partję narod.-soojyli 
styczną bojkotu przeciw Żydom "Wobec t go

partja naroduwo-soejali-.tyezna pikslanowili 
narazie ograniczyć bojkot dc dnia jutrzejsze­
go. Akcja bojkotowa, która rozpocznie się o 
10 rano, zostanie wieczorem zerwana i od ro ­
czona do środy. O ile tymczasem ustanie zu 
petnie kampanju antyniemieeka zagrani-.,, 
parlja narodowo-sccjalLsfyezna przywróci nor 
malny stan v» Niemezeeii. W  przeciwnym ra ­
zie* we środę bojkot zostanie wznowiony ze 
zwiększoną siłą.

N o w y  p o s e ł  c h iń s k i  w  M o s k w i e .

wołu eksplozję, zamiast je j zapobiec. 
T o  pow inni in icjatorzy rew k jom - 
zrftu na wschodnich granicach N ie ­
miec dokładnie sobie uświadomić i 
poszukać „k lap  bezpieczeństwa" gdzie 
nudziej. W  przec iwnym  razie staną 
się zwiastunami n ow e j zawieruchy, 
od której sami nie ujdą.

Testis.

P rzed  Kilku dnia-nri now y posei ć tóóśa i 
(przy rząd zie  sowieckśiiin w ręcz ' i sw< je  Ls ly  
uw ierzyte ln ia jące  ua Krem lu

Na zd jęciu  uaszem  w id zim y dr. Yena w

low ar»y .,tw ie  jtrzowodiiieząewgo Rady Koni 
snrzy Ludowyydi Kalih ina I zastępcy komis., 
rza ladowtsgo do Spraw  Zagran icznych  Ka- 
ruchana.

Inżynierom angielskim grozi kara Smierri.
N O W Y  Y O R K . (Pat). Korespon 

dent „N e w  York  Herald Tr ibune" w 
Moskwie donosi, że wedle informacy j, 
otrzymanych przezeń z au tory tatyw ­
nego źródła nieisowieckiego, ambasa­
dor V Tielkie j Brj7tanji w  Moskwie po

przy jeźdrie  do  Londynu nie powróci 
już do  Moskwy. Koresp-ondefit donosi 
dalej, że aresztowani w  Moskwie in­
żyn ierow ie  angielscy będą sądzeni 
między innemi pod zarzutem szpiego­
stwa, za co grozi kara śmierci.

N a  Z s m h u .

W AR.SZAW A, (Pat). Pan P re zy ­
dent Rzeczypospolitej przy ją ł w  diru 
31. 111 p. marszałka Sejmu Ńwitals- 
kiego oraz marszałka Senatu hac„kie 
w icza którzy złożyli Panu Prezyden­
tow i sprawozdanie z prac zakończo­
nej sesji izb ustawodawczych.-

Nas.fępnie Pan Prezydent przy ją ł 
podsekretarza stanu w Ministerstwie 
Rolnictwa i Reform  Rolnych p. K a ­
sińskiego.

Bidłi s to c k lfe  w  h & i ło d z ie .  
K a k S ż a łK O w i  P i ł s u d s k i e m u .

W A R S Z A W A  (Pat). Dziś przybyła 
do W arszawy delegacja mieszkańców 
powiatu białostockiego ze starostą po 
wia-towym Michałowskim  na czele, 
która przyw ioz ła  dla Pana Marszałka 
Piłsudskiego dyplormy obywatelstwa 
honorowego wszystkich miast i gmiu 
p o w .UUli niałosloc.kiego.

S t o ł e c z n y  k o m i t e t  r a t o ^ a n i z  

B a z y l i k i  W i l e ń s k i e j .

YVAHS2.V\VA, (P a t). W  dniu 31 mar-ca b. r. 

uko iw lyuow af sto łeczny k om it:t  ra tow a­

nia Kazyiiiki W ileń sk ie j pod  przew odn i rt w o in 
kom isa rza  r^ądu na m. W arszaw ę Jaroszow i 

rza . Poci e^idą tego k o jm ttlu  w  dniu 2 k w )e t 
ntia ucibęuziLe *się zbiór-ka uliczna nu eide ra- 

lowainLa B azylik i W ileń sk ie j, -stanowiącej nu 
der cenną pam iątką narodową.

N ie m c y  m a c z a j ą  p a l c e  

w  s p r a w y  G d a ń s k a .

GENEW  A, (Pat)'. Komentując wia 
■domość biura Conti, według której 
szot narodowych M>ejuli.słó\v gdaiis- 
kich złożył wiizytę kanclerzowi Hitłe 
rowę któr\ całkow icie  aprobował sta 
nowrsko narodowych socjalisśow 
gdańskiołr w ostatn ich-rokowaniach 
z  jAarljami rządowemi. „Journal des 
■Natioiis" stwierdza, że w  ten sposób 
potwierdzona została ingerencja rzą­
du niemieckiego w  sprawy w ew nętrz ­
ne Gdańska, co jest na ruszeń i esm n ie ­
podległość* wolnego miasta. Z d rug i- j  
fftrony taktem jest —  p iw e  dziannik 
ze  oddzia ły szturmowe hitlerowskie na 
łergn ie Gdańska podlegają kom en­
dzie oddziałów szturmowych z Prus 
V,̂  schochiicli. Zdaniem pisma w y s o i  
kómi.sarz L ig i  Narodów z.* względu 
na  swe obow iązk i strażnika kortst,- 
tucji i spokoju wolnego miasta w i­
nien wyciągnąć konsekwencje z lego- 
mieszania się H it lerow ców  pozagdań 
skich d o  spraw wolnego miasta.

Z f f r ^ l c a t ó f a ^ l e  strajku 
w  T o m a s z o w i e .

T O M A S Z Ó W  M A Z O W IE C K I ,  (Pat) 
Z m ic ja tywy starosty powiatu brzezin 
skiego i z jego  -udziałem udbvł\ się 
dziś dw ie  kbnierencje, na których 
przev7odnic.zył ok ręgow y  inspektor 
pracy inż. Humieński. Pierwsza konfe 
rencja odbyła się z udziałem przemy 
słu niezrzeszonego, druga z udziałem 
przem ysłowców  zrzeszonych i przed­
stawicielstw zw iązków  zav7odowvch. 
v a obu konferencjach osiiignięto cał­
kow ite  porozum ien ie po przyjęciu 
przez przemysłowców7 in. Tom aszo­
wa w a ru nk ów  p łacy i pracy, ustalo­
nych w  W arszaw ie  29  uh. in. W obec  
osiągnięcia całkowitego porozumienia 
postanowione strajk zJikwidow7ać i 3 
kwietnia powróc ić  do pracy.

D w i e  k fc n ffe rc m e je .

KONDWN. (Pati. .Daily H era ld " 
łwmrdzi, że z ro/-niów. jakie odbył 
wczora j Mac. Donald z N em ia jiem  Da 
\isern. wylonRy się projekty odbycia 
rów»norzędn;ia i równ-sycześnie 2 kon- 
terenc-yj, a mianowicie wszechświato­
w ej konferencji ekonomicznej w L o n ­
dynie oraz konferencji w  sprawie dłu­
gów- wo jenm  cli w  Waszyngtonie. 0- 
bie te konferencje m ia łybv  -się roz]K»- 
cząć ok-oło 1 czerwca

G I E Ł D A  W A R S Z A W S K A

W A R S Z A W A . (Pat). P rzedg ie łda . D oiar 
papiero\,-y 8 89. D o lar /.toty 9,08. Rubel 4 77 
-i p ó ł —  4.78.

W A R S Z A W A  (Pat). Londyn  30.68 —  90,66
—  30,79 —  30 ,49 . N o w y  Yortk kabel 8.925 —  
8.945 —  8.905 P a ryż  35.08 —  35.17 —  34.99. 
S zw ajcar ja  172.40 —  172.63 —  171.97. B er­
lin  w  obrotach  nf.cof. 212.90.

AK CJE : Bank Po lsk i 76,

D olar w  obrotach  pryw , 8.89.
Kubeł 4.77 li p ó ł —  4.78.

K t e  w y p r a ł ?

W A ILS ZA W A . (Pat). W  20 dniu c iągn ie­
n ia  5 klasy. 26 Polskie,) P ań s tw ow e j L o te r j, 
K lasow ej g łów n ie jsze  w ygrane padły na nu­
m ery  następujące:

20 tysięcy złotych  —  110.111. 10 tysięcy 
złotych  —  84.071 91.344, 5 tysięcy złotych
—  15.682. 21.196. 23.532. 42,152 67..7Ó3,
113.467 126,50'J.
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[ ' Powoła a t oficerów 
i podchorążych rezerwy 

na ćwiczenia.
K-omassiant 1’ . K. U Wkltio— ADa.-rto po­

d a je  do w .adom ości wsz.yslk/eii o fic e ró w  k > 
zerw y i podchorążych  rezerw y, iż na pod 
staw ie ari. 77 ustawy o powszechnym  ob> 
wiazku w o jskow ym  p. M inister Spraw W o j­
skow ych  zarządzi i p odo łan ie  w  roku b ieżą­
cym  na e „ ic z en ia  w o jskow e o ficerów  i-ezer 
w y  i podchorążych  rezerwy, n .zej wyszcz,1 
góLnio-nych kategory j w następujących korpu 
sacti osobow ycli: ’

P iechoty, kaw alerji, artylerji, aeronautyk!, 
saperów, łączności, żandarm erji, taborów 
uzbrojenia. san itam vnr (ty lko  dyp lom ow a 
nych lekarzy i m agistrów ), w eierynarji, a-d 
muiisLracji (grupa int.), m arynark i wojennej.

N a  6 - ły joJ n iow e  ćwiczenia wojskowe:
O f ice rów  rezerwy: U wszystkich, k tórz; 

b y li objęci pow ołaniem  w roku ubiegłym, a 
n ie odnyłi ćw iczeń z jak icn l.o lw iek  powodów
2) wszystkich z roczn ików  190Ó, 1903 i 1901
3) przen iesionycli z innych korpusów osobo­
wych do sam ocnodów , taborów i u zbrojen i i 
z roczn ików  189Ó, 1894 i 1893, 4) o fice rów  re­
zerw y adm inistracji intendent. |l> lko imieu 
n ie pow ołanych ), ó'i z pośrć>d podpuruczni 
k ów  rezerw y arty lerji p rom ocji 1932 r. —  
tych wszystkich, k tórzy zostaną wyznaczeni 
na kursy, t>) w  m arynarce w ojennej: a) wszy 
stkicli nowvomianowanych podporucznków  re 
zerwy i b| ze straszych roczn ików  według uł 
nania -Szefa K ierow nictw a M arynarki W o jen  
nej.

Podcho rążyc i i  rezerwy: 11 wszystkich, któ 
rzy  dotychczas nie odbyli żadnego ćwiczenia. 
2) wszystkich k tórzy po pierwszem  ćw icze ­
niu n ie zostali zakw a lifikow an i do nom inacji 
na podporuczn ików  rezerwy

;Va 5- tygodniowe ćwiczenia wojskowe:
Na p ierwsze ćw iczenia w  stopniu o ficers­

k im  —  niezależna od roku urodzenia —  
wszystkich podporuczników- rezerw y p rom o­
c ji 1932 r.

P ró śb ; o  odroczen ie  termlinu odbycia ć w i­
czeń w ojskow ych  do następnego roku, wzglę 
dnie o  przesunięcie okresu ćw iczeń na inny 
term in  w  tym  sam ym  roku kalendarzow ym  
wnoszą o ficerow ie  i p odchorążow ie  rezerwy 
p rzyn a jm n iej na 4 tygodn ie przed term inem  
ćw iczeń  do dow ódcy swej form acji ewidenc.

Odroczen ie terminu ćw iczeń do  roku na 
stępnego względn ie przesunięcie okresu ćw i 
czeń na term in późn iejszy w  tym  samym ro ­
ku m oże nastąpić w  następujących oko licz­
nościach: 1) w  razie stw ierdzonej ob łożnej 
choroby, w zględn ie c iężk iego  uszkodzenia 
zd row ia  lub kalectwa, un iem ożliw ia jących  od 
bycie  p od ró ży  do fo rm ac ji w o jskow ej, 2) w 
wypadkach  konieczności wyjazdu zagranicę 
w celach naukowych, p rzem ysłow ych  lub ku­
racyjnych , 3) w  wypadku, gdy pow ołany do 
ćw iczeń  w o jskow ych  jest jedyn ym  lekarzem  
w- gm in ie, 4) w  w ażnych  sprawach, k tóre  za 
szły w  rodzin ie pow ołanego  do ćwiczeń a 
w ym aga ją  jego  jbecności.

Do podania należy dołączyć  św iadectwo 
lekarskie lekarza rządow ego (w  razie choro- 
b y ),  w zględn ie w  innych w y że j w ym ien ionych  
w yoadkach  w ładz państwowych przyczem  
k a r i pow ołan ia  nie należy dołączać do podań, 
7. w y jątk iem  wypadku, przew idzianego w pun 
kcie l-szym .

W ładze państwowe, sam orządow e mogą, 
jedimk nie późn iej jak  na 4 tygodnn przed 
rozpoczęciem  ćwiczeń, w ystępow ać z urzędu 
o  odroczenie względn ie przesunięcie terminu 
ćw iczeń  pod leg łym  im  funkcjonarjuszom , je  
że li pow ołan ie takiej osoby by łoby połączo­
ne z istotną szkodą dla działalności danej 
w ładzy, podając  wszystkie dane ew idencyjno 
pow ołanego

Indyw idualne wn ioski w noszą władze pań 
stwow e p ierw szej i drugiej instancji, samo 
rządow e oraz instytucie społeczne do w łaś ­
c iw ego  d ow ódcy  Okręgu Korpusu, k tóry  de­
cydu je  osta.ecznie.

Podporuczn ikom  rezerw y, pow ołanym  na 
pierwsze ćw iczenie w  stopniu o ficersk im , w 
m y « ł  zarządzenia M. S. W o jsk . (Dz. Iloz.k 
48/31, p. 221), jedn orazow y dodatek mundu 
row y n ie w ypłaca się, natom iast wzamiuu 
otrzym u ją z form acji, w  której odbyw a ,ą 
ćw iczenia, um undurowanie i ekw ipunek w na 
turze.

Moratorium mieszkaniowe.
Z dm em  dzis iejszym  wchodzi w  życie  mo- 

ra torjum  na m ieszkania jedno i dw uizbow e 
M oratorjun i zostało przedłużone do dnia 31 
październ ika r b.
■ a n n n r a B B L i

NOŻYCAMI PRZEZ PRASĘ

AM D
P U D E R

Nie  zawierm metali, n iełzitodliwy. 
o subtelnym miłym zapachu, do ­

skonale matuje cerę

Niem cy poti ska lpe lim  badacza.

.Kur jer Poranny** przynosi ko le j­
ny arlykuł Romana Dmowskiego 
doskonałego cyklu p. t. ,,Oblicze d w u ­
dziestego w ieku11. R. Dmow-ski zaj 

| muie -sit; zkole i rzeczy udziałem Ż y­
dów we w.soółczesnej kulturze N ie ­
miec. Przytaczam } ciekawsze frag 
men ty :

Na uniwersytetach n iem ieckich zn a jdow a­
ło się 115 pnofes ruw zw ycza jnych , 12 hono­
rowych . 12Ó p ro feso rów  nadzwre-zajnych 
i  250 docentów . Jnżeti w liczyć  w to n eo fi­
tów —  okaże się, że przyszło 1/3 p ro feso rów  
un iw ersyteckich  -— zw łaszcza na w ydz ia le  
mody-ewtym —  j?st żydowską, a zw ażyw szy
—  £ż ta trzecia część —  p rzy  sw ej ru ch liw o ­
ści i p rzeds ięb iorczości — - stanow-i czo łow ą 
elitę  , n ieaktua lną  N iem iec -— m ożna m ów ić 
o w yb itn ie  żydow sk iem  obliczu  nauki me 
ubeck iej.

N iem a wprost takiej dz n iziny um ysło­
wego życia  N iem iec, na k tóre j elem ent ż y ­
dow ski nie wydisnął-by w yb .fn ego  piętna i 
n ie kto inny, Jęcz w łaśnie uczeni i pisarz? 
żydow scy ,,kształtu ją św iatopogląd  współcze.s 
nych N iem iec1 —  że w spom n ieć .w ystarczy  z 
daw n iejszych ’ Maksa Ifardena, O ttona W ei- 
mlingera —  a ze współczesnych Em  Luna, Fre 
uda, A lfreda  Kerra, Samuela Lublińsk iego, 
Em ila Ludw iga, Karola  Kraussa. Iw ana Blo 
cha i w. w. in

W spółczesna litera tu ra  niem iecka, zw łasz­
cza beletrystyka i dramat, stają zdecydowanie 
pod znaki m au torów  żydow sk iego  pochodzę 
niia. D latego ń-ie będzie  to naw et zbyt w -ieik j 
przesadą, co napisał Z. N ow akow sk i, iż n ie ­
mal co  drugie (i to w yb itne !) nazw isko  jest 
żydow skie. I tak Żydam i są —  obok  wspom  
nianych już p rzez cen ionego fe lje lon is lę  
W asserm anna i W e r fla  —  zarów no Maks 
Brod. A. Dobili n, jak  i B Keilerma-ńn, Kurt 
Munzer, Leonard  Frank, A rnold  i Stefan Zw ci 
gow ie . T. Daubler. Mcyri-nk (neofita ) F n r i 
L u d w ig  (C o liiil. Ju-ljusz Baii, A lfred  K err F. 
T o lie r , Iva/n Gołl, Sc.hirotkauer, Szalem  Ascii, 
Fank, Feuchtwanger i w . w . in.

'...D latego też —  p om ija jąc  już rolę, jaką 
elem nt żydow sk i odgryw a ! w życiu  gospodar 
czem  N iem iec —  jak o  m w estytu jący  kap itał
—  trzeba p rz jzn a e  że  trudno wyprost w y o b r i 
r ić  sobie N iem cy gruntow n ie od żvd zon e“  —  
jak  to p rok lam u je  Ilider —  bez rów n oczes­
nego zdecydowan ?go obn iżen ia p-oziomu i 
zaham owania ca łego  ro zw o ju  kultnralnugo 
Niem iec... T o  cesarskie cięcie, pod ję te  na ży 
w em  c ie le  w spółczesnej ku ltury n icpueckie j 
zam iast spodziaw nzj, doraźnej sanacji i odro  
dzenia ku ltu ry „germ ań sk ie j'' poczyn ić  m oże 
n iezastąpione w y rw y  —  zw łaszcza w  d z ie ­
dzin ie  nauki i litera tury —  obn iża jąc  w yd a t­
nie poziom  je j i , czynią ją... w o lną od ta 

*lentów“ .
Jak -stwierdza zbliżona do p. 

Dm owskiego prasa, działalność j e g :> 
jes'ł w Niemczech pilnie obserwowa 
na i doceniana. N iewątp liw ie  artykuł 
przez nas przytoczony wywoła  tam 
niezbędne refleksje.

Tupet Lewjatana.

W  związku z zaprzestaniem rzą ­
dowej akcji obniżki cen, organ g ru ­
bego  przemysłu, „K u r je r  Polski** p o ­
zwala sobie na niesłychane uwagi pod 
adresem jednego z pisań prorządo 
wyeh. Oto próbka

„  Tuk pisz? organ  pułkerwnikowski, k tó ­
r y  tyld "atramentu w ypisa ł na reklam ę w a lk i 
z e  sztywnem i cenam i. Odrnzu, od p ierw szych  
dni te j pap ierow ej w a lk i nazwailiśm y ją  hura 
buigiem oblitczo-nym na o 'u m an ie iue spofi 
czeństwa. 'Pisaliśm y, że jesteśm y ,„sjpo!kojni“
0 p rz ;m ys łow ców  że niic im  się nie s ta n ic . '
1 o to  „ak c ja  zn iżk i cen11 została zakończona 
bez m ających jak ieko lw iek  znaczenie dla 
ży c ia  gospodarczego, a zw łaszcza dla w y g ło ­
dzonych mas ludności w ie jsk ie j i m iejsk ie j, 
rezu lta tów '

Doprawdy niesłychane!

Słuszny głos.

„N asz  Przegląd*- demaskuje zaku ­
lisowe stosunki panujące nicsltety w 
prasie polskiej. A tm osferze tej u leg i-  
ją niestety i sfery, które Iz na jrozm a­
itszy cli powodów, całkowicie /resztą 
zrozumiałych, w inny świecić społ-. 
czeńslwu całkiem innym przykładem 

..WJ organie, k tóry  popu la ryzu je  ban dy­
tów  li. erotom anów , reprodukując i ro zp ov  
szecnn-iając ich portre ty  i  „w y c z y n y " w  brat 
n im  organ ie  „Ś w ia tow id a ", gortiw i?  [propa­
gu jącego nudy/m, jak  rów n ież w  sam ym  ,L 
K‘ C .1 patronu jącym  tam tym  poczynan iom , 
pisu ją is to tn ie  —- ża l to pow ied zieć  —  (księ­
ża. „N o m in a  sunt od iosa ", ale pisują, p od p i­
sując się pet nem nazw isk iem  lub ch oćby  pse

k fc

udon im am i, jak  ten kapłan, co, skróci-wsry 
ty lk o  nazw isko, w ystępow ał na akadem ji, 
u rządzonej n iedaw no przez sjonŁtó(w  w  W a r ­
szaw ie. S ieją ta.k w  m ia łk ich  i mętnych ni 
raz umysłach d zis ie jsze j inteLigencji za m i,- 
szame, stają się w inni zgorszenia i gorszą nie 
ty lk o  nas, świeckich, a le — • w iem  o tem  1> 2 - 
pośredn io  —  w ielu  rów n ież św iatłych  i b 
kom prom isow ych  sw-oicli k on fra trów  Szka- 
dzą  bow iem  uporządkow aniu  o p in ji w  tym 
K rakow ie , co  od  w o jn y  w ie le  nagrzes/ył v: 
danym  kieruniku.

M ów i się zresztą w K rak ow ie  powszeę.hnie. 
że kurja arcyb iskupia zakaże n iebaw em  \vc>- 
lontairjuszom w  sutanui? tycti w ystępów "...

To  życ/Jiwe najromknienie ,,X i- 
szego P r z e g lą d u l ia c e -c b o w a n e  dba­
łością o  atmosferę moralna nasiog t 
społeczeństwa, winno zawstydzić- 
przvsięgh'ch deklamatorćżw ultraka- 
lolickich. którzy n ie zdobyli „ię sami 
na takie postawienie sprawy.

MODNY KOŁNIERZYK DAMSKI,
r ę k ł w i c z k .  ( w e ł n i a n e )  imitac ja d am sk ic h ,  p i ą k n ą  b ie l iznę  o p a l o w ą  
na b ę d z i e  E l e g a n c k a  Pani

w POLSKIEJ SKŁADNICY GALANTERYJNEJ

RESTAURACJA-DANCING „LAZAR1
W ILNO, NIEMIECKA 3S, te ł. 8-71

duetu tanecznego sióstr Sarneckich
oraz słynnej M i l i  IM  11 Ct Restauracja czynna 
t a n c e r k i  J w t i l l  i T l I l d *  godz.3»ej  w nocy

Codziennie w ie ­
czorem występy

FRANCISA FRLICZKI
W ILN O , ZAM KOW A 9, le i .  6-46

Zamiast straty —  zysk.
i

Ustosunkowanie się naszego przem ysłu  
w zględem  huimliu jest liacigót nacechowano 
ikrótkiowidztwem. P rzem ysłow iec  ni-? trosz­
czy się b yn a jm n ie j o to, aby kup iec m óg ł do 
brze  zarob ić przecjwnlie nawet pa trzy  nu 
chętncm  -okiem na zysk kupca, pragnąłby naj 
bard zie j ogran iczyć jego  dochody, oczyw iście  
na w łasny rachunek. A  p rzec ież  podstawą i?,U 
w spółpracy pow inno być  rdioipóln-’  zadowo- 
len’i\  T o  toż do w yjątkom ycii w ypadków  :ia 
leży  jedno z ostatnich zarządzeń  Po lsk iego  
M onopolu  Tyton iow ego , k tóre n iety lko  znosi 
obciążen ie kupca, a le  nawet przeobraża ' je w 
zysk.

Otćiż dotychczas kupk-c. k tóry  nabyw ał w 
Polsk im  M onopolu  T y ton iow ym  Skrzyn ię t o ­
waru muskał za tę skrzysnię sipecjfilni ? do-pfa 
cać. T o  też kuipcy nśeclięlncm bardzo okiem  
.sp-ozierali na ową skrzynię, k tó ra  uszczupla 
łn ich dochody, zw iększa jąc koszt towaru 
Jednakże w  dn-iacti . ostatnich wspomniani; 
wy.-ćej rozporządzortKe Atonopolu T jdon  i-o w y­
go n iety lko znióśllo przym us opłat za skrzy 
nię, ale p-rzeznac/.yło ją  na własność kupują 
cego. W l ten sposób k u p i,% nabyw a jąc w ięk ­
szą i/lość towaru, o trzym u je  n ie jako  prem je 
w  postaci ow e j sikrzyni. Skutki togo /.urzą­
dzenia są jasne.

Kupiec, k tóry  unikając dod atkow ej ofda- 
ty, pow strzym ał się rozm yśln ie  od w iększych  
zakupów, nie b ędzie  już ogran iczony w  s.wcm 
zapotrzebow aniu . P rzec iw n ie  naw-.-t będzu- 
w o la ł kupiń .całą skrzyn ię towaru, gdyż skrzy 
nlin stanie się jego  własnoiŚKią. T o  też krok 
ten M onopolu  p ow ita n y  będzto z aplauzem  
przez, ogó ł kupców  tyton iow ych .

F„ W .

Jak szybKo zaoija prąd 
elektryczny?

W  zw iązku z cgz-iKucją Joe Zangary, 
spraw cy zamachu na prezydenta Roosevelt•>. 
na krześle elektrycznem , aktualną siata s i ; 
kwest ja szyłikości zgonu pod w p ływ em  prądu 
elektrycznego. Raport lekarzy, asystujących 
przy jednej z ostatnio dokonanych egzekucyj 
stwierdza, iż śmierć skazanego nastąpita po 
upływ ie 1 minuty, inne znów sprawozdanie 
notu je 50 sekund. Pow sta je  zatem  pytan-ąf, 
czy skazany w  ciągu tego czasu zachowuje 
zdolność odczuwania i reakcji na ból, czy 
leż nic reaguje, zupełnie.

Obrońcy- egzekucji „n au kow ej". I. zn. /i 
.pomocą prądu oioktryci.tnego, twierdzą". iiż 
św iadom ość ludzka zam iera momentalnie, 
ponieważ prąd para liżu je ośrodki witalne. 
Doświadczenia naukowe nie potw ierdzają, 
niestety, tej hipotezy. Pew ien inżynier - np.. 
k tóry  uniknął śmićrći wskutek porażeniu 
prądem elektyrcznym  o  napęciu tO.OOO wolt 
i b y ł zm uszony w nastąpstwią poddać się 
am putacji obu rąk, opow iada, że w  trakcie 
porażenia w idzia ł oślep iające b łyskaw ice i 
c ierp ia ł straszliwe.

I rancuski uczony dr. L edu e zaw-iadomil 
w roku 1922 T o w y -zy s tw o  B io log iczn e, iż 
w  n iektórych w ypadliacii działanie prądu c- 
lek lyrcznego paraliżu je jedyn ie ośrodki m óz­
gowe, rządzące m-iwą i ruchami, przyeżeąn 
wrażliw ość i zdolność myślenia zachowu je 
sir w  caiej pełni. 7. doświadczeń, dokon an ym  
na zw ierzęlach p rze1/, uczonych ł ‘rćvosl i Bu- 
letli wynika, iż pnid e lektryczny działa prz ■ 
dews/i -.tkieni na drogi iKldechowc, czyli, ze 
śm ierć łas tępu je  przez uduszenie. A u top s ji 
zw łok  skazańców w ykazu je rów n ież oznaki 
uduszenia: jihica wypełn ione s i czarną krw i.y 
gardło naliiega pianą i 1. d. NatomiiŁst uczyni 
niennsS«y Dberts i Faber utrzymują, że po 
pn'r:i żeniu nustepfijc m dychm iastow y paraliż 
o rodków  nerwowych, co  oznaczałoby natych ­
m iastową i bezboilesną śmierć.

Jak w idzim y, zdania w  tym  innknbrycz 
nyin  s-por- e są podzie lone, op in je  niezgodni; 
73 sobą. Pom im o istniejących dow odów  con- 
Ira zdaniu obozu zw idem iików  tracenia prz 
-slępców na -krześle elektrycznem , kara śm ier­
ci w  tej form ie  utrzym uje się nadal w  A m e­
ryce, d zięk i lj_on-sci-w:ityjnncAvi sfer n raro- 
dajnych z jednej strony, a utrwaleniu w  op i­
n ji publicznej zdaniu o hum anitaryzm ie tra­
cenia >.u pornos;) prądu elek trycznego z dni-

O S T R Z E Ż E N I E .
N in i e j s z e m  z a w i a d a m i a m y  w szys tk ic h  n a s z y c h  1‘. T .  O d b i o r ­

c ó w ,  iż z dn i em  dz io i c j szym

p  Adorf Reisapfel i p  Izrael Mkselrod
W ILN O , W IELK A  30, 

nie są więcej naszymi przedstawicielami.
W y m i e n i e n i  ani  l e ź  ich s u b z a s t ę p c y  nie są w i ę c e j  u p o w a ż ­

nieni  d o  p r z y j m o w a n i a  z l e ceń  ani też do InKasowanla g otów ki 
w zg lędn ie  p rzy jm o w a n ia  pokrycia  dla nas.

Zaznaczam y, Iz żadnych  k w o t w p łaconych  ty m ż e po 
uk azaniu się n in ie jszeg o  o strze że n ia nIe u zn a m y.

W szelkie* z lecen ia  jak i p ok ryc ie  p rosim y k ierow ać  ch w ilo w o  bezpośredn io  
pod  naszym  adresem.

N azw isk o  n ow ego  p rzeds taw ic ie la  podam y w  dniach najb liższych .
D o ło żym y  starań aby zm iana p rzed s ta w ic ie li nie w p łyn ę ła  na d o tych cza ­

sow e m iłe  stosunki z naszym i P, T , O db iorcam i, gd yż  dążen iem  n an em  b ęd z ie  
jak  dotąd  tak i nadal k ierow ać się sta le  życzen iam i naszych P. T .  O db io rców .

P oisk o -S zw a jcarsk a  Fabryka C zekolady

„ S U C H A R O "  S(J. AKC.
w  K R AKO W IE. Skr.  poczt.  55.

H u m o r .

O D TR UTK A .
—  P ow ied z mi. czy  istnieje jnkaś odtru tk i 

na m iłość z p ierwszego .spojrzenia.
—  Drugie snojrzen ie! odpow iada do­

św iadczona pr7.vjiiciółka. (Judge1

OBRAZA.
— - Lu n ą ł ci rękaw iczkę w  twarz?
—  Tak  — a v. dodatku /upomniał ściąg­

nąć ją z ręki ll-e Rire)

PR ZE D  SADEM
— Nazwał pan świadka łobuzem. Lzy ma 

pitn jesz<\ze coś do zakom unikowania?
—  Owszem, bardzo dużo, ale kosztow a­

łoby mnie to zbyt drogo. [Le  Riret

Prima aprilis.

GORGONOWR PRZED SrtDEM.
KRaKÓWI, (Pat). Dzisiejsza ro rp rn ua prze 

eiwko Gergonewej odbywała się w  atmosfe­
rze zupełnego spokoju. Rzecznznawca inży­
nier Przetoeki./.( Lw ow a stwleed/a, że w- rln. 
z 30 na 31 grudnia 1931 r wody zaskórnej 
w  ptwnfey v ilti Zaremby być nie ninglo. 
Obrońcy Ettinger i A ser s/ereglem pytań 
starają się i rzi ezeele znawcy osłabić. Kwest 
ja  ly.słateeznie nie została wyjaśniona i będzi" 
w dniu jutrzejszym v, dalszym elągu rozh/a- 
sana.

Świadek obimny dr. Rappapnrt cśwlJdeza, 
że gdy wszedł do ognoJu willi v. towarzyst­
wie ogrodnika Kamińsklego pies I.uks wbrew  
opinji jKiw.szeeimej serdecznie wrta! się ze 
świadkiem, zupełnie go nie atakując.

Zkolet wezwany zostajf drugi rzeercznaw  
ea łn spek lw  Piąlktewiez zastępca szefa cen­

tralnej służby śledczej w  AAarszawie. W obec  
tego, że rzeczoznawca wyjaśnić ma opiaję  
■oraz udzielić wyjaśnień na temat Istnieju 
eych wśród pr/.eslęjieów zabch -nów, prze­
wodniczący wiMiśi o zarzajdzenie tajności roz ­
prawy, Na wniosek obrony tajność ograni­
cza się jedynie do ek ' lit-zm.śei, dotyczącyeti 
pewnych fizjrłogiczuyeb czynności brzestęp 
ców na miejscu zbisutnl. Po wznowićniu jaw  
ncści zeznaji yv dalszym ciągu św. Plątkir- 
yyiez. Obrona zastrzega, że zeznania świadka 
traktować należy, zwtasz.-, ) w  tyra momen­
tach, klóreby mr.gly mleć wpływ  na treść 
wyniku, jako czysta teoretyczne, wychodząc 
z założenia, że rzecznymiy.ea nie śledził ca­
łego przebiegu rozprawy.

Bk-giy Pląikiewitrz w sposób wyezerpu 
ją  o;., oparty na najnowszym  zdobyczach nun

Antynlemieckie demonstracje żydowskie w Londynie.

ki yv tej dziedzinie, wyjaśnia eały szereg po­
ruszęmych przez obronę momentów, jak np.. 
reakcję psa na zapach krwi świeżej, sposo­
by unieszkodliwienia psa, utrwalenie śladów  
cechy charakterystyczne wtbłtiij szyby i spo 
soby wybicia i t. il. Na podstawie dowodów 
rzcc/.cwycb w  postaci kawałków szyby rze­
czoznawcą opinjujc wreszcie, że szyba w 
drzwiach małej werendy wybiła została z ze­
wnątrz.

Następnie wezwany zestal pon-ewnit Staś 
Zaremba. Przewodniczący odczytuje ueliwab  
trybunału, postajBOwiającą .iw.adka Stanisła 
wa Zarembę zaprzysiąc, albowiem  ©rzeczeuii 
znawców wykazało, że świadek ten nie jcs1 
e.beiążemy chorobą psychiczną 1 nil nie prze 
mawia za tein, ażeby nie zdawał sobie spra­
wy z ważności przysięgi i składania zeznań.

Pu zaprzysiężeniu Staś Zaremba reszęzr 
raz opinjujc historję krytycznego dnia i no 
ey, zwłaszcza okres po przebudzeniu się. Se 
dzlowie przysięgli, prokuratof i obrońcy za­
dają mu szereg pytań, Staś z całą stanowezoś 
e.ią twierdzi, że w dostrzeżnej postaci roz­
poznał Gi rgonową, natomiast nie jest w sta 
nie określić eliwili, kiedy' go opanował 
strach. Następnie świadek • -powiada w . in. 
o znalezionej po katastrofie róży, która nale 
żuła do Gergonewej, ale" nie była przez wili 
noszoną. M' końcu świadek z.ezuaje jeszcze, 
że Gcrgr.nowa wyraziła się. że „będzie z ti 
go traged.ja". N a  tern przesłuchiwanie Stasia 
Zarem by zostało zakończone i przewodniczą 
cy odroezył ro/prąwę do dnia jutrzejszego.

W śród  ludności żydowskiej w  Ldniiynie 
szerzy się niesłychanie gwałtowna agitacja 
na rzecz bojkotu towarów niemieckich.

Na zd jęc iu  naszem  w id zim y  o lb rzym  e

zgrom adzen ie w  H yde i ’ ar.ku w  Londyn ie, na 
ktorem  JCtlSu z m ów ców  naw ofu je do b o j­
kotu

IllUUIIIlItllllllllllllllll

1 NOWA WYPOŻYCZALNIA I  
K S I Ą Ż E K  |

1  Jag ie llońska 16, m . 9 I
§  == 
i  K o m p l e t n a  be l e t r y s t yka  a o  os -  ^

P  tatnich n o w o ś ć 1 w  j ę z y k u  poi -  ^
s  « k im  o ra z  w o bcych .  —  L e k -  H

1 tura azko lna .  —  D z i a ł  n au ko -
a  w y . —  K a ż d y  a b o n e n t  o t r zy m a
=r p rem jum .
a  . s
g  C z y n n a  o d  ^ o dz .  I I -e j  d o  18-ej. g

Warunki przystępne.

Zw ycza j w esołych  żartów" oszukiwań się 
wzajem nych na dzień 1-go kw ietn ia przero­
dził się i obn iży ł W idzieć  to m ożna po ser­
iach pocztówek, k tóre na ten dzień p rzygoto ­
w u ją  sklepy. Ordynarność, zupełny brak dow­
cipu —  stereotypow e koncepty o długich ję­
zykach babskich, o zdradach i p ijaństw ie tnę 
żów , rysunki wprost szkaradm  jakieś poi 
w orn i' postadie z dw uw ierszem  bez sensu.

Zw ażyw szy, że te "koncernV byw u ją zw y ­
k le posyłane anon im ow o -— stają się, zamiast 
zabawnego docinaniu w adom  znajom ych, 
czem rów n ie niesmacznem juk nie do użycia 
dla ludzi o  pew nej kulturze

Poza pew ien , bardzo nLifflP p oz iom  nikt 
lego do ręk i n ie  weźm ie W idać  jest to onli- 
czone na bardzo n iew ybredne gusta, ale m oże 
to wiaśni-; jest w w a zem  współczesnego sina 
ku?...

Inny obraz brzydoty  rozpowszechn ianej w  
W iln ie  pod okiem  Zw iązków  Artystycznych, 
szkół zaw odow ych  it i .  kulturalnych zrzeszen, 
to stale wystaw iane na sprzedaż okropne bo­
hom azy, oleodruki św ieckie i dew ocyjne. Na 
miły Bóg, gdzie  to się fab ryku je  te szkara- 
dy? T e  gryśzpanowe łączki z bron/ową wodą 
jeziiora, te fjo lc tow o  zachody’ z ryczącym  j e ­
leniem, te zim y pom arańczowe, te w izerunki 
iw iętvch  z pow yw racanem i oczam i i preten- 
sjonalnemi, ruchami, w  których ani pobożn o­
ści, ani p rostot" donatrzeć się nie m ożna i 
trudno przypuszczać, by m ogły u człow ieka 
z jakąś kuHurą wzbudzić odpow iedn i nastrój, 

Czyr to tak trudno fab ivk ow ać  estetyczne 
.ob ra zk i d la  użytku s/.erszcch warstw? W  W it- 

nie rzetelne szkarady w iszą w  pięknych sa­
lonach i słabo się rob i og lądaiąc  te dow ody 
..znawstw a" m ecenasów „sztuki " f l ro .

WŚ R Ó D  PISM.
—  Nowy- numer „E PO K I". W yszedł >' • 

14 (27) tygodn ika  „E P O K A  " i zaw iera  tlieś,; 
następującą

W ydarzen ia  i  dokum enty: Koszm ar. l  iga 
re fo rm y a-byczajów. iNiiedola urzędn icza. —  
Józe f A\'asowsik-i: N ikczem ny o-bóz. —  Jó,.ef 
Szpecili: W  00 roczn icę  śm ierci KaroJa Mai 
xa. —  Anlcii^ta „E p o k i"  o współczesnym  kry 
zysłe duchowyim (ciąg d a ls zy ): odpow iedzi
Iren y  K rzy w ick ie j, p ro f W fa d ys ław a  Tatar 
k Ir w  r/a i p ro f. H enryka R yg iera  —■ Odgto 
sy: P rzew ró t w „ukh idzie  s ił". Niie do uap 
raw ienia... J. B : .„M arjusz" M. Pagnola. - -  
J. K,: K cm ^dja  kontuszowa. —  Npcctor: —  
Psychoza a przestępczość. —  P o  di/udzaestu 
latach... A. R elłem on t — ■ M elle row ie  K ob ie ty  
w- dyipilomacji. —  Dr. A leksander N iedźw ic- 
dziński Soc.jologja no w odze niia literack jcg.'. 
—  Jan N ikodem  K łosow sk i: P ow ró t up or, . 
St. Gr,: P rzeg ląd  polityczny, —  L is ty  do „E - 
pokri . —  O dpow ied zi redakcji.
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AA niedzielę dniu ‘2 kwietnia b, r. na boi­

sku Mnkubt mistrz M il na 1 p. u. Leg. ro/.e 
gra towarzyski mecz z Ż. A. K S-rui. Bedz.ie 
to pierwsze i ostatnie spotkanie 1 p. p. Leg 
przed zfuz jowaniem się klubów wojskow veh.

Począ tek  m eczu o  gir-dz. 2 30.

Chóry i teatry amatorskie.
Jak Galecp zespołowość śpiewacza 

jest środkiem szerzenia kultury nie 
tylko artystycznej, ale i ogólnej, nie 
trzeba chyba tłumaczyć. Teatr amator 
ski i chór, to są te pierwsze podstawę- 
pracy społecznej, zwłaszcza na wsi, to 
są te najłatwiejsze sposoby trafihnia 
do tłumu, rozpraszania ciemnoty, zgro 
madzania lulzi pod jednem hasłem, 
wydobycia zdolniejszych jednostek, fii 
trowania literatury Ojczystej i wiado­
mości ogólnych. Przytem jakże donio 
słą rolę wychowawczą spełnia chór 
harmonizując głosy. Spaja ludzi ze so 
bą. Drużyny śuiewracze, to przyjaciele, 
niepodobną śpiewać w jednym chó­
rze i nienawidzieć się nawzajem, pobić 
w hulance, postrzelać po pi janemu.

Chórzyści podnoszą się nawpół 
świadomie na wyzszy szczebel etyczny, 
piękne m ^odje pieśni działają, choć­
by przez te krótkie chwile, uszlachet­
niająco, a słowa wprowadzają w  na- 
slrój albo wzniosły, albo pogodny, albo 
uczuciowy, w  każdym razie dodatni. 
W  myśl poAvyższych zasad, wszelka 
praca oświatowm —  kulturalna, na te­
renie wsi zwłaszcza, opierała się zaAA’- 
sze na teatrze i chórach.

Niedawno powstało w  W ilnie Towr. 
P isk iego  Teatru Ludowego. Kilkakroć 
od lat paru. rozpoczynano próby- ru

szenia z miejsca ważnej spraAvy reper 
tuaru dla scen amatorskich, pomocy 
istniejąc ym zespołom i t p. Zwłaszcza 
p. Nagrodzkiemu, długoletniemu pra­
cownikowi na tej niwie, leżała ta spra 
wa na sercu. Jednak, ani zorgamzowa 
nie sekretarjatu -—- poradni, ani kon 
kurs na sztukę, nie dały dodatniego 
rezultatu. Zawodowi literaci absolutnie 
zignorowali konkurs, otrzymano kilka 
sztuk grafomańskich i na tern się skoń 
czyło. Może feraz Towarzystwo, opie­
rając się na nauczycii 1 stwde, klóre av>  

le w  tej dziedzinie czyni, ruszy żwra- 
wiej, mając do pomocy jego znajo­
mość terenu i rozmieszczenia narodo­
wości (bardzo dziwne w naszej \vil<Ti 
szczyźnie, z wyspami polskiemi na te­
renach białoruskich i litewskich) wpra 
wę w  organizoAvaniu zespołów, no, i 
młodość, dużo zapału i ofiarności.

Jakże to ujemnie świadczy, że pi 
szący literaci wileńscy' zajęci pracą za­
wodową lub wzniosłemi sympozjona- 
mi, absolutnie ignorują tę dziedzinę. 
A wszak napisać parę łatwych sztuk, 
dowcipnych, o charakterze lokalnym, 
albo historycznymi, o odpowiedniej ten 
dencjii, poruszające palące zagadnienia 
teraźniejszości, to przecie dla ludzi 
zawodowych nie byłoby' mc trudne­
go. Ty?ch kilka rzeczy’ Teatru W ileń ­

skiego, które sic ukazały, są rozrhwy 
tywane, grywane i lubione. Ale tan d e­
ty ,’est też dużo, a zespoły grywa ją 
ciągle, małe? jat im .się wyczerpuje, 
potrzebują nowych utyyorów.

S1oavo „ lu d o w y 1-, zaw ie ra  w  sobie 
określenie, które p racow n ikom  na ni- 
yvie teatralności u nas, nasuwa wątp  i i 
AYOŚci i zagadn ien ia  nir-ł dw o  do r o z ­
w iązan ia .

Lud na W ih  ns/.yczyźnie, jak wit 
myą jest bialoru.sko -—■ polsko •—• li­
tewski. T o  znaczy że używa tych języ 
ków  w’ m owie potocznej lub wedle pot 
rzeby; uświadomienie L itw inów  więk 
sze, dążenia wyraźniejsze, język usla 
lany. Białorusini, polszczą się mniej 
lub więcej, fa lu ją wy/naniowo i ję 
zykowo. Jakiż ma być teatr ludowy 
w  takiej ziemi, w tej W ileńszczyźnie? 
Polacy' nie mogą mnego tworzyć jak 
polski, ale jeśli nie są szowini tam 
muszą uwzględniać, a nawet otaczać 
opieką zabytki pieśr.i i jiodań Iitewsk. 
i białoruskich. Teatr Ludowy musi, nie 
koniecznie traktując tylko ludowe le 
maty, oprzeć się na mentalności i grun 
cie miejscowym. Inaczej będzie sztucz 
ny, martwy, poruszy tylko powierz 
chownie. Zatraci przytem cenne warto 
ści naturalnej twórczości, odwiecznej 
pieśni ludu lub jego zwyczajów, wic 
r;eń. legend i opowieści .

T e  postulały stawia sobie Ttnv. 
Teatru Lud. za zadanie. A  że ma <*pe

rować na materjale bardzo dużymi, bo 
aż 901- -1200 świetlic, które samorzut 
nie lub jhmI wpływem  zewnętrznym po 
wstały i pracują samodzielnie, jako te 
atralno - chóralne organizacje młu 
dzieży wiejskiej ro/ycit odcieni, jako 
Strzeleckie; i inne zespoły, więc i da- 
Avanie repertuaru i ko.stjumów, i udzi" 
lanie facliowej pomocy, a nawet zorgi, 
nizOAvanie pisma wietlicowego11, po 
św.ęconego specjalni" tym sprawom, 
należy 'uważać 'za  wskazane-' potrzeb­
ne av najbliższym czasie. O lo  wszyst­
ko zabiega powstałe Towarzyswo W  
ciągu jtaru miesięcy już się w nitan 
zarejestrowało 21 zespołów teatral­
nych. a dalsze zgłoszenia są oczekiwa­
ne.

Ty le  w  dziedzinie teatralności. 
Sprawa Chótóuo Szkolnych i Pozuszkol 
nych  przedstawia się już jako rzecz 
zupełnie zorganizowana, za inicjatywą 
p. kuratora Szelągowskiego, a pod kie 
runkiem niezmordowanej pracownicz- 
ki na leni polu p. Gawrońskiej, która 
objeżdża jKiwiaty, kierując 2— o dnio 
wcmi kursami śpiewaczemi, na które 
zjeżdża się całe nauczyc. okoliczne ; /. 
zapałem bierze udział w  wykładach i 
ćwiczeniach. Jak dotąd o b y c t c d i  
p. Gawrońska: Grodno, Suwałki Augu­
stów, Swięciany Dostawy. O,zmianę 
Lidę, Słonim, Raranowieze Nieśwież. 
Swisłocz. Jak -się ta akcja rozw ija  naj 
lepsze dowód, że w 1932 r. było 1*53

chórów', a w  1933 r. jest uiż 257 n.tl* 
ży zaś do nieb 10-393 -osób. Każda 
szkoła ma obowiązujący chór, ale c y f ­
ry powyższe obejmują i wszelkie inne 
zgromadzenia śpiewacze. Najlepiej się  

przedstawia Wilno, a po lem  pow. Ii 
o/ki 53 "hory :  osz-tniański 34; w ile j 
ski 28 i 1. d. Ńie mają chórów, a przy 
najmniej ieli nie ujawniły: postawski. 
słonimski i wołkowy.->ki powiat-, oczy 
wiście prócz szkolnych.

W  dalszym sw-ymi objeździć 20 po­
wiatów7,.oh jętych tą akcją, p. Gawro” 
ska przygotowując slucliaczy do ]>ro- 
wadzenfct chórów szkolnych i poza 
szkolnycli. udziela również informac.y j 
i wskazówek, co do mającego sie od ­
być 5;— ti maja b. r. Ogólnopolskiego  
Zjazdu Nauczycieli Muzyld i Śpiewu, 
gdzie będą się produkował' zespoły z 
miasta i powiatu.

Dożatem po led ło  Kuraiorjum 
urządzać „świętu pieśni gminne, re­
jonowa*. po\vialoweli na które składa-- 
się mają: 1) pieśni odśpiew-ane przez 
cltóry untsono, zespołowo. 2) w ystę­
py orkieslr i zespołów muzycznych, 3) 
tańce ludow'e, z uwzględnieniem miej 
.eowych, 4) inscenizacja pieśni, 3) 

odtworzenie miejscowych obrzędów' 
(kupała, dożynki obchody weselne). 
Gzemu nie doliczono do  nich obchodu 
Dziadów, wedle np.: pracy Cz. P ie t ­
kiewicza, Pamiętnik Warszawski rok 
Tl zeszyt 3 marzec 1931 i tamże opisa­

nych wierzeń, albo !vch które podaje 
daleń, o rusałkach?

Repertuar pieśni obowiązujących 
wszystkie chóry,- szkolne i pozaszkolne 
na terenie Okręgu Szkolnego W i le ń ­
skiego jest następujący: 1) Jeszcze Pol 
ska nie zginęła, 2) Ża- naszym W o ­
dzem, 3) Ojcze z niebios Boże Panie, 
4) Oj ziemio, 5) W ilja . naszych stru­
mieni roctzica, 6) Niesiemy plon, 7) 
W  zielonym gaiku 8) Po  nocnej ro ­
sie, 9) Ulani, 10) Dyl. dyl, 11) Lawo- 
nicha. 12) Suktinis, obie osatnie z tań­
cami.

Jeśli dodać do pow-yższyclt w iado­
mości. że program prac pieśniarskich 
kładzie nacisk na zachowanie charak 
teru miopcuwcgo i wydobywanie l e i  o 
Avycli twmrczości literackich z każdej 
miejscowości, zachowywanie cech lu­
dowych, czy to w' dziedzina m elod i ’ , 
tańca czy śpiewu -i „pogaduszek11, to 
stwierdzić będziemy mogli, że prąca 
nad rozAvojem kulturo śpiewu, ehórów7 
i pieśni, oraz teatrów- luckńwcli, stanę­
ła na Racjonalnym gruncie. Abi/na się 
S D o d z ie w a ić  że w  ten sposób wydobę 
dzie może jeszcze ukryte skarby tema- 
tÓAv i nowe dźwięki, nieznane, a ra ­
czej zapoznane w  twórczości polskiej 
od czasów7 wielkich romantyków Mo 
niu-zki i Karłowicza.

//<’/. Rom er.

— —

t

010102020101000001020202020101000102 010101000010020000020202020101000086



Nr. 85 (2626) K U R J E  R W  I L t. N S K T 3

lewicie siirjf
Skamieniałe szczotki potwora w nowuodkrytym lochu.

( Ciąg dalszy^8
Li-wy korytarz podziemi na Baksz 

cie jest znacznie dłuższy nd prawego. 
Suehy , j>od nogami gładua karnicmia 
podłoga. Pamiętając ostrzeżenie do- 
zorezyni, że gdzieś w  podziemiach za - 
walił się wskutek wiosennych r«z'<;- 
pow strop i możliwe są dalsze katast­
rofy, szliśmy powoli. Snopy światła 
talarek elektrycznych ifi<Hlot>tatG<a#ih' 
dobrze oświetlały całą przestrzcó- 
W  niektórych iuiejseaeh brnęliśmy 
poo.uacku. W reszcie...

—  Stop, tu świeża ziemia —  * b i-  
iegł się ostrzegawczy okrzyk kolegi

—  Skoncentrowane promienie la­
tarek ukazały olbrzymi zwał ziemi. 
Zbliżyliśmy się ostrożnie. W  jednej z 
nisz zawaliło się sklepienie i płynna, 
wilgotna ziemia wtargnęła na podło­
gę korytarza.

—  Balio, widzę tu jakiś otwór, 
dajcie łopatkę —  krzyknął kol. i1. 
odważnie zbliżywszy się do resztek 
sklepienia, wgniecionego ciężarem  
ziemi. Po kilku minutach wspólnych, 
wysiłków zrobiliśmy dostatecznie sh!-„ 
że przejście z niszy do nowego koi v 
tarza, by koleżanka Lid ja bez zbyt 
niej fatygi mogła prześlizgnąć się na 
sucho.

—  Odkrycie —  wołał kol. 1.. ba ­
dający pilatie od chwili wejścia do 
podziemi mucy i sklepienia. - Tam  
była duża, średniowieczna cegła, lii 
zaś głazy, powiązane cementem.

Znaleźliśmy się w dość dużej, inel- 
rów 6 na G, sali. Promienie latam *  
pobiegły po beczkowym suficie z ce­
gły', po ścianach z dużych głazów. 
spojonych zaprawą cementową, po 
podłodze i zatrzymały się na przeciw 
ległej niszy. Z ust wydobył się okrzyk 
zdumienia.

IV beczkowej długiej niszy z du­
żej cegły wysuwał się łeb jakiegoś 
płaza, który w pj» rw'szej chwili wydal 
mi się ibein oibr/yn.iego krokodylo- 
Po zbliżeniu, ustaliliśmy, że jećt Si 
skamieniałe cielsko jakiegoś jaszczu 
ra przedpotopowego, na ofi wskaż v 
wała pomarszczona, połyskująca w:S- 
.gosrią nawierzchnia. Przystąuiiismy 
do badania.

W  miejscu tern czujemy się w obo­
wiązku przeprosić pana konserwatora 
łmrentza za pewnego rodzaju akt sa 
mowoii w stosunku do tak n.ezwyj.- 
łego zabytku i za to. że powiadomo 
miliśmy tło o odkryciu znatznie póź­
niej. Tłumacze nas jednak to, że na 
leżymy wszyscy do Naukowego Koła 
Studentów- 1). S. B. —  Badania Pra­
dziejów \3 ilna —  i każdy z nas jesl 
w pewnym kierunun dostateczny ,n 
specjalistą, by po zsumowaniu posia­
danych wiadomości dokonać badań, 
których Wynik poniżej.:

Skamieniałość przypomina kszlał- 
tem olbrzymich jaszczurów-, które za­
mieszkiwały- na ziemiach 'lcńsz- 
czyzny w  epoce mesozoieznej w sy­
stemie jurajskim, L j. przed dobrą 
setką tysięcy lat ternu. Możliwe, że 
jest to płaz z działu lubirintodantó-.y. 
Śeiśiej ustalą to oczy wiście speejwfi 
śei uczeni.

Poezs»te-k tułowia wystaje z niszy 
na przeszło trzy metry, reszta naw p»J 
zasypana ziemia może mieć n a jm n ie j  
siedem metrów długości. Pysk straci! 
kształt. Cienkie wargi skruszyły się 
i są po brzegach wygładzone, MożH 
we, że potwór był przedmiotem ku(- 
tu pogańskich szczepów, ongiś tereny’ 
\W lk iege  Księslw-a Litewskiego zu 
mieszku ląeyeh. Następnie za ezaseo 
historycznej Litwy nmieszezono go v  
ścianach, może nawet świątyni, któiu 
teraz zatraciła swój pierw-otuy kształt. 
Wejście do tej sałi było zamurowane. 
Należy przypuszczać, że poganie lub 
kapłani pogańscy dokonali tego z roz- 
myslem, po wprowadzeniu chrześci­
jaństwa, w- obawie, bi bóg ieh nie 
doznał krzy wdy.

Lud stracił koutakt ze sw em bńst 
wem, lecz zachował o nim pam ęć, 
która i zrodziła następnie znaną każ 
demu wilnianinowi legendę o bazy 
Uszku.

Jeżeli potwór w zamierzchłych cza­
sach dziejów- przedhistorycznych \Yi- 
łeńszczyzuy był przedmiotem kultu 
religijnego, to nie ulega veątp)iwośei, 
że sk lamino mu krwawy ofiary lud/, 
kie, jak jeńców i niew olników. W y 
snujemy tu zbyt może śmiały, lecz 
prawdopodobny wniosek, że ofiary te 
zabijano na głowic potwora, na kió 
rej i teraz jest widoczne wgłębienie, 
pow stałe jakby od niezliczonej ilości 
■cięć ostrego miecza. Kości jednak ani 
ludzkich ani zw ierzęey eh nie znalez 
lisai, w sali. W prawdzie Kolega T. 
w yeiągnął gdzieś z kąta jakieś żebro, 
prawdopodobnie cielęce, ale to jesz 
Cze o niez- m nie świadczy, chyba o 
spostrzegawczości odkrywcy.

Zębów w paszezęee niema. W ew - 
nalrz jest tylko bardzo okopcona i 
pokryta grubą warstwą sadzy. Może 
to wskazywać na to, i t  płonął tu kie­
dyś wieczny ogień pogański, nadając 
głowie charakterystyczny wygląd, — 
zie jące j ogniem i dymem. Jest tu zno 
w u aiuiloein do legendarnego potwo 
ra, wydychającego na śmiałka ogień 
i dyin.

Po Dtiższem zbadaniu ziemi, k !'e  
ra częściowo pokrywa tułów skamie­
liny, doszliśniiy do przekonaniu, że 
jest to popioL Popiół ten w ypełnia ko­
niec niszy prawic całkowicie, jed 
w-idać, ze eiągnie się ona znacinie 
daiej poza cielsko potwora. Możliwe, 
że jest to początek now ego korytarza.

który, jak chce legenda ma prowadzić 
az do Trok. Nie badaliśmy jednak 
tego —  nie mieliśmy czasu i potrzeb­
nych do tego narzędzi, jak łopat i f. p. 
Pozostawiamy to już czynnikom o fi­
cjalnej nauki, roEporzą:iiującym ro­
bo ttti&fcns i środkami. Jeżeli p n i jw -  
szozcuia nasze spatiwdaą się. 'm pot­
wór umieszczony został w tein inu. 
sea 7  rozmysłem, by broni! dostępu

Po przedyskutowaniu tych przy­
puszczeń i wniosków-, które mogą u- 
Iec gruntownej zmianie, kiedy o o< 
kiyciu tern zaczną mówić uczeni, z ro ­
biliśmy przy błysku magnezji iotogr i 
fję pmwora i wyszliśmy, po sześciu 
godzinach pobytu w pudzie miacli, nii 
świat Boży,, gdzie daw-no już zapad},, 
noc i gdzie czekała na nas zanicpokojo 
na dozerezyni. Powicdzicllldly jej »

Na fo to g ra f3: w idoczna jest głowa i część 
lułowśa skaimim.ialfgju (jaszczura pr/edpot >- 
powego, odkrytego  w jedn e j z ntsz podziem i 
Iia bakiteSŁC w W iln ie . Zd jęc ie  zrob ion e ’ jest 
przy 1 t_vsh.il m agnezji, k tóre j nabój iuti.ies.i-. 
( zono w niszy. Tutów- przysypany, j .st c/ęs

do podziemi, pro w adzących do Trok, 
a w- których mogą się także znajdo­
wać kryjówki i składy.

Jak widzimy, lud wileński, Ino- 
rząc w wiekach średnich legeude o 
bazyliszku, czerpał treść jej ze skarb­
nicy ustnej tradycji o potworze i pod 
zienifiaeh. Bazyliszek w legendzie za­
bija silą wzroteu wszystkich, kto się 
odważy na me->o spojrzeć. Nie jest 
wykluczone, że w dalekie j przeszłości 
potwór jako przedmiot kultu stano­
wił pewnego rodzaju tabu i każ,!’ 
śmiałek —  z poza grona kapłanów ,- 
któryby się ośmielił wejść do przy 
bytku boga i spojrzeć na niego, był 
karany śmiercią. Postać szewczyka, 
pokonywująrego bez zbytniego w y­
siłku potwora, może wyobrażać ehrzr 
ścijuristwo, co potwierdza nasze po 
przednie przy puszczenie, że potwór 
został ukryty przez kapłanów pogan 
słuch w- obawie pr/d zwycięskim krzy­
żem.

cow o popiołom , co m ożna dostrzec, bo b łysz­
cząca .skóra napraw o m atow ie je  —  jest to 
popiół. Na (pierwszym  p ian ie wódoczny jest 
głaz, k tóry  się stoczył ze ściany p raw dop o­
dobn ie bardzo dawno pod w pływ em  jaik-icgi ś 
wstrząsu.

odkryciu i "rosiliśmy, by udostępnił t 
w-cjśeie do "odzlenu dla wszystkich, 
kto tylko zapragnie obejrzeć tak rzad 
ki i niczw vkły zabytek z cza .ów 
przedhistorycznych. Skamieniałości 
nie grozi żadne niebezpieczeństwo ze 
strony nieostrożnej publiczności, po­
nieważ jest twarda jak granit.

Należy prz* -msz.ęzać, że tuż w 
dniach najbliższych przedstawiciel'* 
nauki w W ilnie zbadają wszechstron ­
nie skamieniałość oraz nowy kory­
tarz. O wyniku badań tych powiado 
mimy- niezw-łoeznie Czytelników.

W io  1.
(D O K O Ń C E N IE  N A S T Ą P I:.

P. S. W  ostatniej chwili dowiadujemy się, 
żc podziemia na Bakszeie od dziś zostały 

udrslępmione dla szerszej publiczności, za 

opłatą 10 groszy cd osoby. Dochód z tego 

został przeznaczony na pomoc dla dzieci naj 
bcidiiiejszych, sierot i bezoomnych.

Lochy można oglądać od gmtz, 9 rano do 
5 po południu.

Usitawa c wykupie gruntów 
czynszowych i dzierżawnych 
w mostach i mi&sieczkach.

Dla Zw iązku Właścicieli Średnich 
i Drobnych uiieruchomości oraz dla 
drobnych dzierżawców  p. senator jVVi- 
lo la  Abram owicz wygłosi w  ponie­
działek dn. 3 kwietnia r. b. o  godz. 10 
w lokalu Seikretarjatu W o jew ódzk iego  
B B W R  przy ul. Sw Anny 2— -i refe 
rat na temat nowouchwaloncj ust;,- 
w y  o  wykupie gruntów czynszowych 
i dzierżawnych w mi.istabh i mia- 
teczkach.

W stęp wolny /a okazaniem leg i­
tymacji członkowskiej.

3-chietnia praca obtenego 
Selmu w oświetleniu posła 

Bohdana Podoskiego.
Kltilt Społeczny w  W iln ie  urządza 

w  dniu 1 kwietnia r. b. w  ■ tn B B W R  
przy  ul. Św. Anny 2— i  o godz. 18 

czarną kav.-ę-‘ , w  czas., której pr - 
zćs KlnJni poseł 'Bohdan Podosk1 w y ­
głosi odczyt na temat całokształt 
prac obecnego sejmu z e  szczególnem 
uwzględnieniem wszystkich ważniej- 
szycti m omentów Jiieżątej sesji.

Zarza.d Klubu jtrzyp-oinina, iż 
■wstęp na czarną kawę mają ci 
wszyscy, k tórzy w swoim czasie otrzy 
mali stałe karty wejścia. Normalna 
oplata wstępu wynosi każdorazov-o 
zł. za.-> dla ml idzlcży ak i-.temic-
kiej 15 gr.

Protest wileńskich lekarzy 
Żydów.

Zw iązek  Lekarzy Żvdó\v w W iln fc  na W si 
nem Zebraniu w  dniu 27. 111. It)S;t r. uchw al* 
ogłosić na.stepajTcy kom unikat:

Z uczuciem głębok ie j goryczy  i abiazeu ia 
dow iadu jem y się o v.ystąpicniu band" 'si,.,o 
podjudzanych przez obecny rząd Rzeszy prze­
ciwko spokojnej i bezbronnej ludnłiś.-i żydo 
wskićj, spraw iając je j szkody moralne i mu 
terjalne.

Ze Szczegótnem oburzeniem  dow iAdujeiny 
stó o gwałtach dokonadiycli fi a naS'z>'rii koit-r 
gacłi— -lekarzach, obrazie ich godności osob i­
stej wyrzucaniu zć szpitali i znęcaniu się nad 
nimi. 'W idzimy w  tein smutny ob jaw  upadku 
kultury narodu niem ieckiego.

.tako ludzie i lekarze protestujem y g i r  ia i  
przeciw ko pogrom ow ej polityce nowego rz-p 
du niem ieckiego, jest t.0 n ieiy lko sprawa we 
wnytrzna narodu niem ieckiego, ale z..,n:ic'i 
na najlepsze uczucia liumauizmu i spraw ie­
dliwości.

Zwiążcie l.ofclirŁy Ż ,d o w :
1| ucim ala  wy.ra/.ie wspótcyucie naszym 

jjrześladowanj-m  braciom  v Nienic.zia.'li.
■ 21 W zyw a  wszystkicli kolegów  nie stoso­
wać w yrobów  prztunyslu chem icznego n ie ­
m ieckiego:

a) nic posługiwać się narzędziam i i m a­
szynam i pochodzenia n iem ieckiego i nnenii 
p rzetw oram i przemysłu niem ieckego;

b “ 'nhtyclimast zaprzestać prenumeraty 
czałopi-sm niein itck ieh i nie kupować książek 
niemlci-kich;

cl nie k ierow ać  chorych do uzdrow isk 
niem ieckich.

3) W z -w a  wszystkich lekarzy Żydów  w 
Polsce i na całym  św iecie do naśladowania 
naszego przykładu, dopóki w  Niem czech sza­
leje teror barbarzyńców .

Rozwój budownictwa 
kolejowego.

Zwiedzajcie katedrę 
2 go kwietnia!

K o lo  M iłośników W ilna  i W i l e iW  
c/.y/ny, pragnąc przyczynić się do ra­
towania Bazylik i W ileńskiej, organi 
żuje za zgu-dą władz kościelnych zwie­
dzanie Bazylik i W deńsk ie j \y n iedz ie ­
lę dn. 2 kwietnia. Zwiedzać będzie 
można Ba/.ylikę od godz. 11 do 2 pp. 
W ejście  boeznemi drzw iam i skrzydłu 
południowego. Wzdęp 50 groszy, mir, 
dzież ^szkolna i akademicy 30 groszy. 
W yc ieczk i zwiedzą teren robót kon- 
serwacyjnych, yynętrze Bazyliki, od 
sl unię te obecnie Avewnątrz katetlry 
pod chórem resztki dawnych  murów 
i rozpoczętą budowę Mauzoleum Ki ó- 
lcwsKiego.

Książka o gobelinach
na ratowanie Katedry Wileńskiej.
Dowtludujemy się, że dzis ia j 1. IV . p o ja ­

w ia się we wszystkich księgarniach wjtańnk. 
iiktualnn książka p. t. ,,Gobelinu u>ileńskii: 
ich umrto&ć i l o s i f .  Jest to  w ydaw n ictw o Rh 
dv il. Zrzeszeń Art. składające .się z dwu 
(Szęści: pierwsza zaw iera prace D-ru M. Mo- 
relowskiego o wartości h istorycznoj i arty­
stycznej gobelinów  katedry naszej, druga s>:, 
it>g artykułów , jak  p. M. th iif fe ro w e j o gobe 
linn ictw ie w ogó le  oraz najw ażn iejsze ośw iad 
ezenia w  spraw ie n iedawno odbytej, gorącej 
kam panji sfer kulturalnych W iln a  przeciw ko 
idei sprzedania tych drogocennych zab "tków  
Ksią/.kę z.dobi 19 pięknych reprodukcyj go ­
belinów  naszych i dla porównania, zagran i­
cznych, cena je j jest bardzo przystępną.

Polecam y bardzo publikację tę uwadze 
Czytelników 4«m  w ięcej, 'żc dochód z n iej Re 
da W . Z. A. przeznacza zarów no na nitowa 
nie Katedry jak  je j gobelh.ów .

D o bliższego om ów ien ia książki pow róci 
my w  najbliższym czasie.

Daisze piękne przykłady 
ofiarności na necz 
Bazyliki Wileńskiej.

Przyk ład  K azim iery Iłłakow irzów n y i W Ia  
dzim ierza Konsaka nic pozostał be/ eeba. Ot > 
n iezw łocznie po ukazaniu się o tern w ia d o ­
mości do Kom itetu Ratowania B azy lik ’ W iloń  
skiej "wpłynął dar p. ‘Tana Bułhaka —  arty­
sty fo togra fa  w- postaci 5 egz. pracy Jego p t 
„Techn ika B rom ow a", która w  sprzed tży 
księgarskiej kosztuje 0 zł. 50 gr., a Kom itet 
Ratowania Bazylik i W ileń sk ie j sprzedać m o ­
że po 5 zł. ze egz. Jednocześnie p. .Tan Buł 
Rak jako  Prezes W ileńsk iego  Potok i u hu z ra 
m ienia te j instytucji o fia ru je  5 egz. ..A lm a­
nachu F o togra fik i W ileńskiej** po 3 zł., gdy/. 
A lm anach jest już wyczerpany. Syn p. Buł 
haka—^Janusz Bułhak o fia row u je  f>0 egz. nut 
,p.l. ,,Batoró\vka“ , któr.» w księgarniach kosz 
lują ip-o 2 zł. 50 gr. — a z okazji „D n ia  Ra Io ­
wa ma P.azylbkri W T eń sk ie j sprzedaw ane bę hi 
■po 1 złotem u.

W ydawnictwa te można nabyć przy stoli­
kach u Pań Kwestarek w  dniu 2-go kwief 
nia 1033 roku.

Choem y w ierzyć, że ofiarność W iln ian , za­
in icjow ana w tak p iękny sposób —  nie zo 
sternic przerwana i po dniu 2 k w V n u i rh., a 
w dalsz^un ciągu jak  złoty ła ń ru : i  będą świc 
cić prztxi społeczeństwem  piękne ;»r/.vkł idy 
THakowiczówny, Korsaka, B u fh ik ów  i in

Eskadra francuskich samolotów w Wilnie.
Ewolucje ^Kroiiatyizne nad mfasfem.

Rnwiadijcmy się, f i  w dniu dzisiejszym  

Da lotnisku w Rorubanku wyląduje eskadra 
samoktlów francuskich, zdążająca do Ł o l„ y  

z rewizytą. Lotników francuskich powitają 
władzo nucjsoowc oraz przedstawiciele spo 
łcczeńsfwa wileńskiego

Goście francuscy, wśród których jest k il­
ku asów z wojny światowej zabawią w  W i l ­

nie do dnia 2 b. m,, zwiedzą miasto i „api.zna 

ją się z historye/ncuii zabytkami naszego 
grodu.

f) grd>,. 13 lotnicy franeuscę’ nad lotni­
skiem wykonają szereg ewolucyj akrobatycz 

nych j lot żóruwi połączony z ukrobatyką 

nad miastem.

Oskarżył sieb:t o ^odpalenie
by dostać do więzienia.

d/Jelnlcy Autokfilskicj znany jest do­
brze pewien niepozorny z wyglądu garbus 
sprawiaiuey wrażenie degenerata. Osobnik 
ten znany jest w  elfiej okolicy pod przez­
wiskiem ,,IMatieU Garbus-

Przed kilku dniami wspomniany „ W ła ­
dek Garbus" zgłosił się do w..działu śled­
czego i złożył oświadczenie, że pożar letni­
ska przy ul. Ogińskiego na Pośpieszne, hió- 
ry nsiat miejsee w  końcu lata roku ub. pow ­
stał naskutek p^'dpalc-nia i że sprawcą tego 
podpalenia byt on. Z  dalszych zeznań dege­
nerata wynikało, żc podpalenia tego dokonał 
on po uprzedniej zmowie z v. laścielelką let­
niska, która przyrzekła mu za tę „przysługę" 
wynagrodzenie w  wysokości .30 zł.

W obec tego, ż.e wynagrodzenia tego nie 
otrzymał postanowił ujawnić policji ca tą 
sprawę chociaż wie di brze, że grozi mu za

to więzienie.
Zeznanie jego zaprotokółowano, a jego  

osadzono w  areszcie,
Powiadomiony o  samooskarżeniu proku­

rator polecił pzeprow adzie niezwłocznie 
dochodzenie. Wr wyniku śledztwa ustalono 
niezbicie, że żadne podpalenie nie miało 
mieisea i, że garbusek znany w  całej okoliey 
zc swyeh złośliwyeli i prowokacyjnych wy- 
Lryków całą historję zmyślił. W  jakim to 
uczynił celu. dowiedziano się dopiero wów­
czas, kiedy wzięty w  krzyżowy ogień pytań, 
przyznał się, żc całą Mstorję zmyślił by.„ 
trafie de więzienia. Tłumaczył to swoją cięż 
ką sytuacją matcrjoiuą.

Po wyjaśnieniu sprawy na zarządzenie 
prokuratorskie, „W judck Garbusek" został 
wczoraj wyrzucony z więzienia gdzie tak. 
pragnął pozostać. (c(-

Komisja pogrzebowa Gminy Żydowskiej 
na ławie oskarżoiych

z oskarżenia o złośliwe przeszkadzanie pogrzebowi 
i wymuszanie pieniędzy

IV  swoim czasie donosiliśmy w „Ktirjerzs*" 
t skardze, złożonej do nhtdz śledczych 

przez małżonków Pijsaeha i Johannę Kit- 
mlen.ów, w  której skarżyli oni ezłonków 
komisji pugrzeW wej przy gminie żydów 
sklej: Borysa Parne.sa, Efraima Prużilna. 
Mowszę Dajona i Arona Sztukatera o w> 
inuszeuic od nieli 4200 zł. pod groźbą niedo­
puszczenia do pogrzebu zwłok ieii ojca.

Ze skargi wyn-kalo, żc rodzina Kaniienlów  
propent-wała gminie za miejsee na cmentarzu 
zgodrJe z ustaloną taksą S00 zł. W yżej wy­
mienieni członkowie gminy nie zgadzali i ii; 
jednak na tę cenę, źądająe 3090 zl.

" f  ber upływu dwóch dni rodzina Kumie 
idów' znajdowała się w  t.bliezu skandalu, 
gdyż według religji żydowskiej nieboszczyk 
musi być nazajutrz jm śmierci pogrzebany. 
Tymczasem wówczas dzień piątkowy miał się 
ku końcowi, w  sobotę grzebać nie wolno i
zwłoki zmarłego miałyby przeleżeć do nie­
dzieli W ówczas Kamienie zgodzili się na pro 
pozycję komisji pogrzebowej i wydali weksle 
na 3000 zt.

Z  otrzymanych pokwitwań wyjaśniło się

jednak, że gmina policzyła Kamieniom za 
p  grzeb 800 zł., zaś resztę pieniędzy otrzy­
mała rzekomo od Kąmieulńw tytułem dobro 
wolnej ofiary na rzecz cmentarza.

Sprawą tą zainteresowały się władze śled 
eze. W drożono zostulo dochodzenie, w  w yn i­
ku którego, w  pierwszych dniach lutego r. 
b. spruwn ta znalazła się na posiedzeniu go 
spodaiezem sądu okręgowego, na którom za­
padła decyzja Skierowania całej sprawy ha 
umorzenie.

Kan.lenie niezadowoleni z lakiego wyniku 
wszczętej przez nich sprawy, przy pośreilnict 
wie swego pełnomocnika adwokata Mnchano- 
wa odwołali się do prokuratury sądu apela- 
eyjnego.

Jak nas inform ują ze źródeł m iarodaj­
nych, sprawa ta w  tych dniach rozpatrzona 
zostali przez prokuraturę Sądu Apelacyjnego, 
która postanowiła decyzję o umorzenie tej 
sprawy uchylić i wszcząć dalsze dochodzenie.

W  ten sposób wydaje się nte megać w ąt­
pliwości, że sensacyjna ta sprawa znajdzie 
aę wkrótce na wokandzie Sądu Okręgowego.

M'«rwsza burza wiosenna.
W czoraj nad W ilnom  i powiatom przy ozom słyszano pierwszo huki 

w ileńsko-troekim nrzeoujgjnęła pierw grzmotów. Najwym owniej to świact - 
sza wiosenna „burza". Padał dssży ozy wczesnej wiośnie i ciepłe, 
deszcz (w  W ilnie również kropli), __

V  ostatnich k ilku latach budow nactw j s j  
le jó w ' doznało  ogrom nego rozw oju . M 'yh '1 - 

dow ano w  tym czośit' setki TiUKCjszycti i w ię ­
kszych  m ostów  i w iaduktów  (kolejowych, 
dw orców  i innych oh jck tów .

Na zdjęc.iu naszeni w idzim y hall w ybu do­

wanego n iedawno dw orca ko fe jow ego  w  T  i- 
ta row ie  w  Małojpotsrfc wseTiodniiej. Haul ten. 

jak  i  ■cały dw orzec  utrzym any jest w „ t y f i  

ludowym  miiejscowym.

R A D J 0
W l j . N O

Si MIOTA, duia 1 kw-ietnia 19Jtó r.

lO.r.O: Trnnftni. z Wjatykan-u uroczystej i.• i 
uguracji —  „R ok u  Św iętego" celebrow anej 
prze O jca  Sw, 11.30: Kom . meteor. Czas. 
12,10: P rzeg ląd  prasy, 12.20: .Muzyka z ptyt. 
13,10: K oir m eteor. 13.J5: -P.mnełk szikotny. 
34.4(1: P rogram  dzienny. 14,13: Muzyka ży ­
dowska jplyl)',). 13,13: G iełda roln icza. 13,.23 
W  lad. wojskow e. 13, .‘13: Słuchowisko ciiti d z ;e 
8i, 16.00: N iem odne tańce (ptytyl. 16,23. K w a 
drans akadem icki. 16.40: „P ięk n o  .stów Chr\- 

.sinśów jTh" —  odczyt. 17,00: Tranem, nabc- 
żeńsfw li z KauKcy w O stre j Bram ie w  W i l ­
nie. 18.00: P rogram  ina niiedzielę. 18,03: Ra- 
r.ilal spiewne-zy Zrrfj.i F rydm an ow ej (rnezzo- 
sopranl. 18.00: Ogłoszenie rozw iązan ia  IV 
koiikuTsu muzyc znego. 18,-10: Tygodn ik  lit >w 
stu, 18.33: Rozm ait. 19,00: ( orlz enny odcinek 
pow . 19.10: Rozm a t. 19.13: ,.Wih-ń.r-kie ro c z ­
nic? historycznie v .  r. 1933" —  pogad. 19,30: 
sa wiidnokręgu. 19.43: Pras. dz. irad.j. 20,00: 

Godzina życzeń  (jutytyi, Yyjlad. sport. Koni. 
m eieo j' D, c. ik-oncortu. 22,03: K oncert cho- 
pinowsikj, 22,40: ,,iEsvolncja film u d źw ięk o ­
w ego " —  fc lj. 22,33: Kom m eteor. 23.U0: 
Muzyka taneczna. 23,30: W iad . dla p o lsk ’ -j 
eksped’. polar. 23,33: Muzyka taneczna.

W A R S Z A W A .
SO BO TA, dnria 1 kw ietn ia 1933 r.

16,00: P ły ty  gram ofonow e.. 18,03: „P c  i 
żagl.uu na m orze". 18.23: M uzyka lekka i ta­
neczna 19,20: „W iad om ość i ogrodnicze",. —  
20.00: Koncert m uzyk i’ lekk ie j pod  dyr. Si 
Niiw.rota. M. F ogg  (p iosenki! i  E. D ubrowin 
(bata ta jka ),'akm n p. p ro f. L. Urstein —  W  
przerw ie : w iadom ości sportowe

NOWINKI RADJ0WE.
TKAN.SAtlSJA Z W A T Y K A N U .

Program  dzisiejszych audycyj rad jo wy uh 
rozpoczn ie n iezwykła iramsmisja z W atykanu. 
Będzie 4o uroczysta inauguracja „B oku  Św.e- 
tego celebrowana* przez O jca  Św iętego" 
Transm isja ta rozpoczn ie się a . godz. 10 30

ODCZYT R E LIG IJN Y

O godz. 16.40 nadany będzie z Poznania 
interesujący odczyt kś. FTanciszka Btotnic- 
kiego, k tóry w  prelekcji p. t. „P iękn o  m ów  
Chrystusow ych" podniesie czar żyw ycn  słlw  
Zbaw iciela k tórych  nie b y li w stanie przeka 
zać nam Ewangeliści bo w  pisaną literę nie 
da się zamanąć ognia drgających  życ em wy 
razów . ,

W Y N IK I  K O N K U R S U  M U ZYCZNEG O .

Na ostatni konkurs muzyczny Rozgłośn i 
Wileńskiej p. n. „O pera Popu larna" nadesła­
no kilkaset odpowiedzi Rozwiązanie kon 
kursu i ogłoszenie listy szczęsl.wców, którzy 
dzięki tra fnym  odpowiedziom zdobyli na­
grody nastąpi przez mikrofon dzisiaj w s ibo 
tę o  godz. 18.30. . - "i"

W s p o m i n k i  h i s t o r y c z n e .

Bieżący rok 1933 nasuwa w iele doniosłych 
wspom nień dzie jow ych  faktów , k tóre społe­
czeństw o uczci specja lnym , obchodem  m ają 
cym  się. odbyć w miesiącach letnich. W  zw iąz 
ku z tom dr. Stanisław Lorentz wygłosi d z i­
siaj o godz. 19.43 pogadankę, w k tóre j p o ­
in form uje radjosłuchaczy o rocznicach histo 
rycznych, przypadających  w  tym  roku, a łą ­
czących się z h istorj- W ilna.

„SmurgOBjŁ“, eiyli racjonalizacji 
cygani#.

(W y w ia d  z p. prezesom R. W . Z. K . 
dziekanem L. Sleńdzińsklm).

Rozeszły .się po mieście z waszeci f 
pisane malupacieńkie zaproszenia, n.  
sobotni w ieczór do raurOw po-Bazyl- 
juńskgch. „ W  ręce Państwa per­
swadujemy i szczerem sercem czeka­
my —  Gospoeiarze". ’

— Kawał primaapriliisowyl Nie. 
To .„SiiHjrgon ja". (jyfpanerja red ic ii  a. 
Lda jem y się więc do  p. prezesa Slen .  
dzińskicoo po Informacje.

Co to będzie, a raczej co to j-est 
Smorgonja'?

—  Klub o charakterze a r lydvcz j i  i- 
towai/.yskiin. Form a to d-ość rzadka 
sferach ttrlyslowskicli, W iln o  jednak 
nie miało dobjd żadm“«o  terenu e i-  
dzienruęj sljfclfcoSc? ludzi sztuki, d la­
tego forma .kliihu jest może najbar­
dziej wskazana.

Stosunek do R. V.' Z. .1.
—  Dość luźny. Nie wszyscy c-zł u- 

kpwie onganizacyj.r wchodzących w 
skład Rady będą należeli do klubu i 
vice versa. T. z j i . — w  klubie znajdują 
-się 1° — i ludzie nie upraw ia jący ża ­
dnego rodzaju sztuki zawodowo, a p :>- 
żyfeczni skądinąd. 2° —  artyści, któ­
rzy nie należą do  R..dy, Kryterja indy- 
v idualiie, kanony ogółno-klubowe, ba­
lotaż, pozwolą zapewne zgrupować *w 
klubi“  większość ludzi w artosciowyMi 
dla wileńskiego życia artystycznego.

A więc cel ogólni} /
—  ..Podniesienie temperatury''. 

Tak. Mdl,no jest mało ruehl we, zwła- 
Lszcza jako  -zbiorowość. L ic zym y na to 
że tak żveie towarzyskie, jak i nrar • 
kulturalna kluou trochę nagrzeją at 
litosferę... —  Rzecz jasna obejdzie b h 
tej rozpalonej blachy z akademji sanor 
goń.skiej?...

li ięc jak /
—  Ambicja klubu będzie stać sio 

tyglem, w którym bv -się kształtował 
wyraz artystyczny W ilna. \Vieczorv 
dyskusyjne, muzykalne, scenka ekspe 
rymentalna. wszystko to będz e miak. 
rolę urób generalnych w  gron ie k lu ­
bu. nim ujrzy ..blask kinkietów ‘ w o ­
bec szerszej publiczności. Również 
l/lanujemv stałą wystawę obrazów, 
zmienianych co pew ien cza-s, oraz ro/- • 
szerzenie czytelni. Także kabaret ar­
tystyczny. którego początek przyn ie­
sie snbola. Klub już dziś liez> okołn 
40 osón. .Sądzić należy, że nie zbrak 
nie clietnych do pracy.

Jakieś stanowisko ogólne?
—  No zapewne. Niespo.sob praco­

wać wspólnie bez tego. Jest to rzecz 
do osiągnięcia. Podstawa nu dziś 
regionalizm. T y lk o  nie prowinejona- 
lizm a regionalizm, tak .jak saę go 
po jmuje w  F.uropie

W  dalszej rozm ow ie przechodzimy 
do spraw czytelni ■ Dowiaduję się, że 
Rada czyni starania, aby uzyskać p is­
ma artystyczne sowieckie. Pozate.n 
organizuje się i bibljoteczka. Są ob ie ­
cane wartościowe albumy. Dyr. M i­
chalski z W arszaw y  ma przysyłać eg 
zemplarze z państwowych zakupóv . 
Slpwem horoskopy jak najlepsze.

Czemuż jednak nie wolno palić 
w  czĄtelni? —  stawiani tasie małe 
nytanie .na zakończenie. Cale szczę­
ście, że żaden agenł P. M. T nie w  1 1 - 
nąl tani nosa a toby ogłosili, że właś 
nie dlatego słaba frekwencja  w c z y ­
telni... -- No  nie! —  sprzeciwia się 
pro f Slendziński —  Ludzie jeszcze nie 
przywykli, (W ilno, W ilno, krwam gto 
wą) nie oswoili się. R-mnont w loka* 
lu.. Jak się zrobi weJiłylatory.,, Cho­
ciaż z drugiej strony— cela Konrada

Ale mniejsza o  to. Prof. Slendziń- 
ski mówi z przekonaniem. Wier?y, że 
zaczęty ruch da rezultaty, Ba. jjfdyby 
nawet nic wi°ęej, jak racjonalizacje 
życia cyganerp wileńskiej, emigracji*' 
7, kaw arń i „1. p do klunu i dobrze 
już dziś zaopatrzonej czytelń., to i lak 
zysk czy s t . Co ^ponadto, Vs denczu 
koin perswadować będzim, l>o to już" 
ani tez u* nie bynajmniej. jtm

Sprostowanie
Do w czora jszego  opisu pogrzebu  ś. p. gc 

nfira low ej W. K onarzew sk ie j zakrad ły się 
dw a błędy”: w  tytule zam+ast „w P o n ianacłi'‘ 
pow iruio być „w Puniankach" i na k o ik u  za 
m .:,,t „Prużaakt" p ow in n o  być „Puiiźaakt”

Łzy zabójry.
Niski bioiidyiiek, o tępym wyrazie twarzy. 

Franciszek Miklaszewicz, lat 26, były kon 
cii k u r, stały mieszkaniec W ilna, właściciel 
trzech domków na przedmieściu.

—  Czy przyznajecie się do tego, że w  dn. 
f. lipca 1932 roku. na łące koło stacji kol. 
Kamionka, w  gminie orańskiej, zanhiście 
dwoma wystrzałami z rewolweru M arję Jew 
siewichą, bileterkę na stacji wymienionej?

—  Przyznaję się —  odpowiada eicho M.
—  Gzy chcecie złożyć wyjaśnienia?
—  N ie wiem jak to... —  urywa i zalewa 

się izamf, szlochając jak dziecko.
—  Skad otrzymaliście rewolwer?
M. milczy. Szloch nie pozwala mu mówić.
— < Siadajcie —  mówi do oskarżonego pr*- 

zes Brzozowski i poleca sprowadzić sioslrę 
zabitej, Annę V.

—  Go wiem w  tej sprawie? —  powtarza 
pytanie Anna J. —  Zabił siostrę przy mnie 
na tąee. Poznał ją w W iln ie Oświadczył się, 
ale siostra nie chciała go. Przyjeżdżał mimo 
to ezesto do nas na stację. Przyjm owaliśm y  
go jako gościa, choć siostrze nie podobaly  
się jego wizyty. —  8 lipea przyjechał w nocy. 
Chciał spać na podwórzu. Posłałam  mu -v 
składziku. Nazajutrz wstał, zjadł śniadanie i 
chciał hy siostra pcszln z nim do lasu na 
jagody. Nie zgodziła się. Poszliśmy razem  
grabić siano na łąkę. Pomagał nam. Był nie 
grzeczny w  stosunku do siostry. Kiedy pow  
racaiLsmy, w yjął rewolwer 1 strzelił siostrze 
w  plecy. Upadła jęcząc Dawała oznaki życia. 
To wtedy, chociaż usiłowałam odebrać mu 
Lroń, zagroził mnie rewolwerem i strzelił 
do siostry po raz drag. <

—  Czy przyjechał wtedy trzeźwy?
•—  Tak trzeźwy zupełni-;.
—  Proszę siadać —  m ówi prezes po zba­

daniu tego świadka i zwraca się óo oskar­

żonego —  Może oskarżony teraz z ło i» wyjaś 
nicnia?

Alikłnszewicz wstaje, ociera łzy i cichym 
głosem, który stopniowo krz-.pnif, zaczyna;

—  8-rcc dużo mówić nie pozwala, opo­
wiem krótko.

Poznałem M arję J. w  W ilnie Podobała  
mi się bardzo. Oświadczyłem się o  je j rękę 
w  tymże dniu. Powiedziała, że narazić zgo 
dy dać nie może że, bo musi mnie poznać, ale 
mnie się zduwało, że wszystko bodzie dob­
rze. Stosunki między „ann były bardzo dob­
re, Dnia 3 lipea mieliśmy dać na zapowiedzi 
9 łipea kiedy odpoczywaliśmy w gaju po pra 
ey na iąee, zacząłem przysuwać idę do niej. 
Odtrąciła mnie N ie rozumiałem dlaczego, bo 
przed kilku minutami piliśmy kolo studni 

1 wodę, śmieliśmy się i żartowaliśmy. Odtrąei 
ła i jMiwiedziała — „puwzoł won", ty „żullk" 
wileński, „rozbójnik". W ów czas zderzył się 
ten wyptdck.

—  To za io trzeba byhi zabijać?
—  Trudno, zdarzyło się.
—  Juk to zdarzyło się. M ało  jest dziew­

czyn n « świecie? —  Mogliście sobie znaleźć 
inną. A czy przedtem mioMście narzeczone?

—• Tak, miałem kilka.
—  Cóż robiliście po zabójstwie?
—• Zbiegiem i ukrywałem się w lasach. 

Jadłem owoce, orzechy
Następnie przeu sądem przesunęło sie kil 

ku świadków, ustalająevch stosunki rodzinne 
oskarżonego i zabitej.

Zeznawał brai zabiiej, stud -nł U  S. B. 
W ładysław  Jewsiewfckz, matka oskarżonego. 
Z zeznań tych nie można Doznać przyczyny 
zabójstwa. Zbrodnia zrodzili, się nagle. Za 
bardzo kochał, -za mało eeull życie ludzkie.

W y ro i —  8 tut więzienia i pozbuwieule 
praw  na przeciąg lat 5. W L O D .
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po p ż łu in iu  lekka burza

—  tiretm  M yw any p rzeb ieg  pogooy  w ilu iu 
1 kwi-etnia według PLM-n. Zachm urzenie du­
że, miiejseaam deszcze, o raz sk łonność do 
burz. Chłodniiej. lun iarKowane w ia try  zachód

OSOBISTA
—  Audjeneie u p. W ojewody. W

związku z ob jęciem  przez p. woj. Ją- 
szczofta stanowiska w o jew od y  wilen 
skiiego przybywają  Jo Urzędu W o j e ­
wódzk iego liczne reprezentacje miej 
scowych organizacyj i stowarzyszeń, 
aby przedstawić się nowemu w o je w o ­
dzie. W  ostatnich dniach przyjęte b\ 
ty na aud.jenc.jach in. in. reprrzęnt..- 
cje następujące: Prezyd jum Branie j
Pom ocy Polskiej M łodzieży Akadem i­
ckiej Uniwersytetu Stefana Batorego, 
prezydjum w iązku Inw a lidów  R. i ’ 
okręgu w ileńskiego (m jr Profic , prze 
wodniczący i p. Ghrv,stow-s.ki. se-kr.',, 
prezydjum wił. okręgu Związ.ku Strze 
leckiego (prez. zarz. płk. Dobaczew- 
ski wiceprez. Marj. Biernacki, k-dt 
kpt. Ptaszyński, czł. zarz. Bayerj. I)e 
b gacja Koła Pań L O P P  (panie prof. 
Michejdzina i Kempi,stówa) zaprosiła 
p W o jew od ę  na koncert na cele oh 
rośny przec iwgazowej w  dniu 1 kwie 
Inia w Białej Sali Pałacu Reprez_en ta­
cy jn< go.

S P R A W Y  SZK O LN E
—  Przedstawieni** szkolne. W  dniu 2 Jj.m 

o godz. 18 odbędzie się w  Państw . Szkole 
P rzem ys łow o  —  H an d low e j ul. K ró lew ska S 
p-rzedstawieriie urządzone staraniem  uczeni-, 
te jże  szkoły  na d-ochód K oła  O p iek i R od z i­
c ie lsk ie j. P rogram  stanow ią inscenizacje  bal 
lad i pi -śni.

D ekoracje  i kostj-umy wtasnego pomysłu. 
W stęp  dla dorosłych  1 zł, —  dla m łodzieży  
50 gr.

HARCERSKA
—  Akad. D rużyna H arcerska podaje do 

w iadom ości swych c z łon k ów  i sen jorów , ż 
o rgan izu je  w ycieczkę na p rem jerę  „C ze rw o ­
nej Lim uzyny" w sobotę duda 1 (kwietnia r!>. 
Zb iórka  w  fo y e r  T eatru  W ie lk iego  na Potni 
lance o g. 19,30. ZgłoszenJia p rzy jm u je  p. Si. 
Kondrack i (Bursa A k ad 1

Z POCZTY
—  O dczyt. Staraniem  S ekc ji Kndturatwi - 

O św iatow e j P ocztow ego  P . W  i  W . F. w 
W iln ie  w vg łos ł dnia 1 kw ietn ia  w  sali Św 'ct 
licy  pocztow e j p rzy  u licy Ś. Jańskiej 13 k p 1 
K ou ig Kom endant Obwodu P . W . 5 p. p. Leg. 
odczy t na tem at „O rgan izac ja  P  W . w  Pó l 
sce i k ra jach  ościennych".

P o  odczycie  zespół am atorski Sekcji od? 
gra sztukę teatralną.

Począ fek  ndczytp  o godz. 20. W stęp  w o l­
ny

ZEBR ANIA I ODCZYTY.
*» n rt  w ,  W  dniu 2 kw ie tn ia  w

—  m n n .  1 w  lokailu
ńiiietlzulę t  godit 3. po poruua».~ •

K u rjera  W ileń k s iego " p rzy  -uBcy B i apw?
■4 odbędzie sdę tow arzyska herbatka P. O. ń  
w czasre ‘ k tó re j-p  poseł B. Podosk i -ygło^i 
odczyt o sytuacj' politycznej, zaś p. dyr. W 
W iiethorski odpow iadać będ zie  na zapytania 
w sp ra w ie . w ygłoszonego  referatu  na p-*/;1 
rzedn iej herbatce.

— Ż Leg.jonu Młodych. W  dn. 2 kw ietn i i 
(n ied zie la ) o godz. 12 w  lokalu  L eg jom  Mi i 
dych ul. K ró lew ska 6 m. 22 odbędzie się zeb 
iiznie o rgan izacy jn o  —- in fo rm acy jn e  Obwa 
du W iln o  —  Miasto.

Kom enda O kręgu W ileń sk iego  w zyw a

wszystkich człon ków  i kandydatów- do siła 
wiomia się.

Sym patycy  m iłe  w idzian i
—  Odczyt z przezroczami pod tył. „Gotyk 

wileński", Dnia 1 kw ietn ia  1933 roku o g. 
6 ipp. w- lokalu  Państw. G im nazjum  ™ . -Tul. 
S łow ack iego (“Dom in ikańska 3) odbędzie s.£ 
starainiem Koła K ra jo zn a " c.z go im. J. K as­
prów icza .przy w ym ien ionem  G im nazjum  o d ­
czyt 7. przezroczam i p. t. „G otyk  w ileń sk .'1.

Odcz\t -wygłos p. Adam  Krzem ień , szkre 
larz Polsk iego  T -w a K ra jozn aw czego .

—- Komunikat Ochotniczej Straży Pożar 
ue.j m. W ilna. Zarząd O chotn iczej S traży Po 
żarnej m iasta W iln a  w zyw a w szystk ic lF człoo  
ków  czynnych i członk iń  d rużyny Sam arytan 
sk ie j do staw ien ia S.ą na zb iórkę dnia 2 kw .e  
lilia  1933 r. o godz. 9 ran-o w  loka lu  p rzy  ni. 
N iem ieck ie j Nr, 4 m. 20

—  Zebranie Zw, Spółdzielni Polskich.
W  W flnLe dnia 2 kw ietn ia 1933 r. odbędą się 
w  lokalu Techn ików  pirzy u k y  W ileń sk ie j 
33 następujące zebrania p rzedstaw jcicli" Sp-m 
tegoż ZwTiązku.

N adzw ycza jne  Zgrom adzen ie  (Sejm ik ) da. 
2 kw ietn ia rb. o godz. 9 m. 30. ,

Doroczna K on ferencja  Spółdziieinii na Wii- 
ień .zczyżn ic , godz. 10.

Zi branie W vd z ia łu  M leczarsk iego godz. 
5 po -p-oł. odbędzie  się w loka lu  Oddziału — 
(w ejście  od ul. Jag iellońsk ie j 2).

W szyscy  detogaci p rzyb yw a jący  z okolic  
odl >gtyeh w ięcej n iż- 30 .kim. od W iln a  k orzy  
.stać będą w  (L ed ze  pow rotn ej ze zn iżk i kołu 
jo w t j.

—- Baczność Podoficerowie Kczcrwy. —
W  n iedzie lę  dn;a 2 kw ietn ia br. o godz. 16 
w lokalu  Zw iązku  (ul. U n iw ersytecka 1 m. 
1-a) odbędzie się Zebranfe In form acy jn e  o- 
rr.r odczyt w ygłoszony przez p. kpt. Kon-fga 
pod tytułem  Broń pancerna".

—  Zeltriniie odczy tow e Zw. Hodowców  
Drcbiu  odibędzie s.ię w  n iedzie lę  dnia 2-go 
kw ietn ia  rb. o godz. 4 ,po ,poł. w dużej sai.i 
pracowni ■przyrod-nru zej, wejście z M ałej Po 
hulanki* p rzez bram ę Zw ierzyńca .

R eferat urozm aicony p .wjs.ifc icąaini. W:sid.p 
bezpłatny, goście i sym-palyoy mirle w idzian i. 
P »  re feracie  dyskusja, kom unikat) Zw iązku.

SPR A W Y  R Z E M IE Ś L N IC Z E
M łodzieży  Rzemieślniczej, Zar/ąd 

Oddziału Zrzeszen ia yOodMośy  R zem ieś ln i­
cze j i P rz  Jiiystowej im. Stanisława W ysp iań  
ss iego  niiiiicjszem zaprasza człon ków  i sym 
p atyków  1111 w ieczór artystyczny, k tóry  o d b ; 
dzie się w- dniu 1 kw ietn ia rb. w  loka lu *R  ?.- 
sursy R zem ieś ln iczej (ul. Bakszta 21. P oczą ­
tek o godz.* 19. Goście m ile  w idzian i.

?■ & V
Zarząd Oddziału Zrzzszen ia M łodzieży 

Rzem i-eśln iezej i P rzem ys łow ej Sm. „F iła re - 
łów —  zaw iadam ia członików i* sym patyków  
.iż w  dniu 2 kw ietn ia  rb. o godz,. 18 m. 60 
odbędzie się W  W ie c zó r  F ila ree tó  V w  lo 
kału Zrzeszenia, [trzy uićcy' Jaęfiiello-fłsk! -j 
Nr. S-o23.

Wlstęp wolni .
r o ż n i :.

—  Kazimiera lilaków-iczóH na 1 W łodzi­
mierz Korsak na rzecz ratowania Bazyliki 
Wileńskiej". —  Dzień 2 kw ietn ia rb. —  D zm i 
Ratow an ia  B azy lik i W ileń sk ie j —  Dzień O 
la rn o ś c i S po łecznej —  zosta je  poprzedzany 
.samorzutritimi aktam i o fia rności ze strony K-i 
zim iiery Iłłnkowiiczóv nv oraz W iadzu n ierza  
Korsaka, znanego ii linhianego artysty  maln' 
rzą. P  K azim iera  Ilłak ow iczów n a  o fia ro w a l i 
60 egz. sw ego  zb iorku p oezy j, każdy egzem  
pierz zaopatrzyła w łasnoręcznym  podpisem  
P  W łod z im ie rz  Korsak o fia row a ł w span iały 
o-braz, rysow any kołorow em  p iórk iem  p. t, 
„J e z io ro  leśne". Zb iórk i p oezy j Kazimu-ery

Iłła k o w iczów n j uikaią się w  sprzedaży  w dn 
2 'kw ietnia rb. -przy stolikach  na u licy, w  ksly 
garm ach —  zam ów ią je  b ib ljo tek j szkolne, 
w o jskow e  ii t. d. Cena 1 egz. 5 zł. T en  h o jny  
dar K om ite t Ratowania B azy lik i Wik-ń.ykiej 
p rzy ją ł w dzięcz nem s<*rcejii, n iec iiie  społe­
czeństw o n ie zaw iedzie !

TEATR ł MUZYKA
—  Teatr W ielk i na Poliulance —  dzisiej­

sza p.*emjera „Cze.wonej lim uzyny" zg rom , 
d zi n iew ą tp liw ie  liczne rzesze publiczności, 
tak ze w-zględu na popu larność autora T a ­
deusza Lopa lew sk iego , jak  i sam ą sztukę, któ 
ra jak  dochodzą w ieści z za ku lis, j?6t d-osko 
nata i o trzym ała św ietną olzsadę, c iekaw ą 
reżyserję  i  p rzep iękne dekoracje. „C zerw on a  
lim uzyna" grana będzie  po raz drugi w  nu- 
d z ic lę  2 kwriclnia.

—  Jurlze.jszy poranek d la dzieci —  będz"c. 
inji'*odwołalnie oslatnllem przedstawiiendem cza 
rod z ie jsk ie j baśn.i „ W  szponach c za row n icy " 
Ceny propagandowe, (od' 20 gr.).

—  Niedzielna poputłudniówka. IV  nriedzłc!ą 
2 kwńetnńa o godz 4 ,pip. (kapitalna kom eilja  
„O m al nie noc poślubna".

T ea tr m uzyczny ..Lutn ia".
— ' „P o c ią g  w iosen n y". Dżiiś ukaże się po 

raz d ru g i wspaniałe wystaw iona nowa r e w jj  
.^Pociąg w iosenny ołzlitu jąea w  ostatnie no 
wośc.* .sezurnm. u tw ory orygMiałne, pełne hu­
m oru  i w erw y. W  wykonaniu  bogatego pru- 
gć.-imii sk ładającego  się z 20 ninT.-’ rów , na 
tle malowniicziych dekoracji, b iorą  udz.ai 
wszystklic siły artystyczne z E lną Giistedt na 
czele, oraz zespół girls. Na p rem jerze  —  
rew ja  doznała nader sym patycznego p rzy ję ­
cia ze strony publiczności R eżyserja  K. W y r  
w ic z j W !ichrowski “go. Począ tek  o godz 8.J5. 
Zn iżk i ważne.

—- Jutrzejsza popołudniuwka w  teatrze 
„Lutnia". 2 b. m. na przedstawieniu popołud 
niowein po cenach zniżonych, ukaże się me!o 
dyjna operetka I.ehara „W esoła wdówka  
z FIną Gistedt w  roli tytułowej. Obsada prem  
jerowa. Geny zniżone. Początek o godz. l  ej 

—  Poranek— koncert kompozytorski w 
„Lutni". Jutro, w niedzieli; o godz. 12.30 pop. 
odbędzie sj-ę w ..Lutni" — ■ ćnlerosującjj kon­
cert koj-upozylcriski Slanislawa Lipskliego, z 
okazji 25-ciolecia jego dzialalnośoi,. W  w y ­
konaniu programu biorą ud;s*ał s-otiśni '•wi­
leńskiego ze..potu operowego, plianistka - -  
Olga Wizmi, oraz s'hó,r iporztowców, pod dvi'. 1 
W ładysław a .Szczepańskiego. Celem udostęp 
men.ia koncertu kompozytorskiego szerszej 
■pulłlieznośai —  ceny na poranek wywiaczon-o 
liŁ-iiimalne od 30 gr

—  D ziś w ie lk i koncert sym fon iczn y z so- 
Ji.stą-ocirmninłyin w irtuozem  Im r t  Ungarem , 
k tóry w ykon a z tow arzyszen iem  ork iestry  
K on serw atoriom  tnlęjscnyyego pod bdtutą 
dyr. Adama W yłeży  ńskiego, dyy-a koncerty 
fortip janoyya : J. 8. Ba-iia d -n n ll i L. Bcetho 
vcna g-dur. Pon iew aż jest to piieryysz.y yv se 
zon ie hi 'żącym  ikóńcert sym fon iczny oraz zc 
ze yvz-ględu na św ietny .program i osńbę fa s ­
cynu jącego solisty —  koncert ten wzbudza 
ogrom ne zaiinti resoyy a nie.  Koncert odbęd/.ie 
się w  Sali Koiiseryyatorjum  (Wtielka f7“7', yrf’.*ś 
ciie od nt. Końskiej 1. Początek  o godz, 8--?.j 
yy-iecz. P o »os ta te  łiitety yv kasie Koiisoryya- 
loj-juni od godz, 1! e j rano.

—  Koncert K «ta Pań L. O. P. p . w Pata­
tu R tą u jfz< ;łi^ # jt iy in. Slaranicim Pan K ola  
L. O. P. P. c zy li ofei-oiiy przeciwgaz-nwej i [i i 
w ietrznej, odbędzi? się 1. 4. koncerjt W sa­
lach pałacu-, znanych ze sycej" yyybornej 3 ku 
•słykd i estetycznego yyyglądu. Nazw iska u a/e 
stn/ikóyy koncertu, klór-zy łssikayylie ofinroyvaU. 
swe talenty na yvisjzomożen;ic p.rac "iKoła, mo- 
yyrią. za siebie. Całe W  (u o  zna yvys*..iki p 
ziom  artystyczny kw-arl.-tu ,p. H alka —  l e- 
dóchow skie j, p iękny głos p. Czuchoyyskicj 
a p iBraunńyy-na i p. Szym ański, stali się w  
diągu zinny -ulnbicńcaini teatralnej pubtśczno- 
śc-i ysileńskiej N a leży  w ięc sądz.Lć że ten kon 
cert będ zie  jedną z najpiądiniejszych im ­
prez lego rodzaju  yv tym  sezonie.

Pogryzł ludzi w kościele.
Wczoraj w godzinach porannych w koś­

ciele Św. Kazimierza wydarzył się następuią
-z  H - ^ ?-v -w y p a < fck f

Obecny w kościele urzędnik magistracki, 
pogrążony zdayyało się w  modlitwie zerwał 
się nagle na nogi, z iurją rzucił się na ober 
nyeh w kościele i zaczął ich gryźć.

Rozpoczęło się od tego, i i  w aija t zbliży! 
się do pewnego przysłuchującego się odpra 
winnemu nabożeństwu pana i objąi go, czy­
niąc wrażenie, że chce go pocałować. Pan ów  
mocno zdziwiony spojrzał na niego i oświaJ  
czył „Ja pana nie znam". W  tej jednak chw i­
li poczuł że został ugryziony w  twarz

W śród tbccnyeh w kościele powstała zcj

zumiała panika. Nikt nie przypuszczał, że 
ma się do czynienia z warjatem. Myślano żc 
jest to jakiś łobuz. Zawezwano policję. Funk  
cjcna.jusze policji po uluższej walce obez 
władnili i przewieźli do aresztu centralnego.

Dopiero tan? wyjaśniło się, że osobnik 
ów zwarjowal.

Do aresztu zawezwano karetke pogotowia 
ratunkowego, którą przewieziono nieszczę­
śliwego do wydziału psychiatrycznego szpi­
tala żydowskiego.

Dotychczas ustalono jedynie, że nieszsczt- 
śliwym furjatem jest urzędnik magistracki. 
Naiw isko  .,ego dotychczas jest nieznane.

Teatry i kina na ratowanie 
Bdzylikf Wileńskiej.

Dzłeń 2 kw ietn ia  rb. wirany w szyscy jest 
„D n iem  R atow an ia  Bazyliki; W ileń s k ie j"  na 
teren ie ca łe j F oM X ł,"u ic  wie.-* d/iwnej{<T, /<• 
dzień len będzie  pud szczegó lnym  zniifeioni 
o "1 am ości yt sumem W Unie. D zięk i Sufajaly 
w ie  K om itetu  R atow an ia  Bazylik i W ileń sk ie j 
—  T ea try  nasze, a w ięc „L u tn ia "  i  Tnatr na 
Pohu lance o fia row a ły  w dnliu 2 kw ieln ia  rb. 
na cel- R atow ania J iazclik i dorhóyl. — - Za 
teatram i p osziy  w szystk ie kiuMt, a włoc R ew ­
ja, Casino, Helios, Pan, I ux, Świiatowid, Arir 
ja, H o llyw ood  i Wliir, k tóre o fia row a ły  3 proc. 
od wszystkich przedstaw ień  film ow ych  od su 
m y brutto. .Nie wątp im y, że wszystk ie nasze 
teatry i k ina w dniu tym  będą pełne, po win 
ny być przepełn iane, w ten bowstuii sposób 
p rzyczyn im y siię także w  wydatny sposób lin 
pow iększen ia  funduszów 1111 potrze-by da 
szych  prac i robót dokoła ra tow an ia  jedneg-i 
z najw span ia lszych  poimniilków naszej ku-llu 
ny. A w ięc 'należy ocźekiwa< całe W iln o  w 
teatrach i ujmach.

NA WILEŃSKIM BRUKU
W Y U  PZFNTK l(H)b ZL . Z P. K. O.

NA  P O D S T A W IF  S F A łS Z D W A N A C H  
_  j KS1Ą/EGZX:K.

\3-i!cil^ka pMicju śledcza pck-zukujc obec­
nie sprytnego oszusta, który na podstawie 
sfałszowane; książeczki osz-ezęiiniiściiiiwei P. 
K. O. zdołał podjąć w miejscowych oddzia­
łach pocztowych zgorą tOOh zł.

Jak się (kaza ło  sprytny ten oszust w cią 
gu dwócli dni, 27 i 28 marca, zdążył odwie­
dzić wszystkie 10 oddziałów poczty wileń­
skiej, i przy pomocy .sfałszowanej książeczki 
P. K. O. wyłudzić od Każdego urzędu poważ­
ne kwoty. Stwierdzony zestal wypadek, że tui 
tę samą książeczkę, sprytny oszust podjął 
pieniądze dwukrotnie w  tym sumyin dniu i 
tym samym urzędzie.

Oszustwo zauważ uo dopiero nazajutrz t. 
Sn. -ilnia 29 marca.

Sprawą tą zainteresowała się prokuratura, 
która wszczęła dochodzenia. Naia/le oszn 
sta nic zatrzymano.

Nie Walter Ucz W ‘f;aniec. ■
7, czterech młodocianych przestępców, u - 

o.iranycłi za rieudany napad rabunkowy nu 
kupca z Antokolu. trzech była karanych są 
downie przedtem, a mianow cie Uszpułewicz, 
.Stefanowicz i  W ilkaniec. Wałtcir natomiast 
nie znał jeszcze ławy sąd- >w-j. Prostu jemy 
tFn, na prośbę pa.ui W alter matki W altera, 
błąd zecerski, jaki zainstn-ial w sprawozda  
mm sądowem z tego proceSu, a wskutek kt> 
rego złożono podczas wymieniania kara-nycit 
przedtem sądownie, zamiast irazwidfca W i l -  
kańca naz» sko Waltera.

O F I A R Y
OWara zi. 23 ,prztsKazana zaslriia na 1’KtL  

,iłrztŁ/. Redakcję „Kurj. %ViL'Xowdgr.“ dla K * 
i) ii te tu Pony. dłla bezrobotnych —  jako d >- 
uhód z imprezy odbytej ny dniu 19 mar**a 
rb. —  Kierownictwo Szk. Po w. w Łóżkach _ 
puc z I a >  i w h nile w ic z o.

*  *  *
\u obiady cfJa dziieci w^pólp-raeowniuy 

..Kurjf-ra \Vil.‘* zh 4.

K i  REWJA
Sala Miejska

uL 0#tlrobrnrosk« 5

B A L K O N

30 g r o s z y
na w s j y u t k i e  seanse

D Z I Ś !  N a j w i ę l c .  

i najpiękniejszy 

przebój sezonul

Sensac. N A D P R O G R A M  

Specjalny hl 

W izja  lokain

Dramat 

kocha j ,  

m atki^ i rP O T R Z B N A
R i t y  P o n o A ^ w c jprocesu

na mi ejucu z b r o d n i  P o c z i j t r k  o  g 5 ~ 7  —  9, w  s o b o t ę  i n i e d z i e l ę  od 3 ej

REWJADźwięk.
K i n o

Sala Miejska
O strobram ska 5

P A R T E R  

o d  4 9  q r .
na w s z y s t k i e  seanse

PA -I
Te i. 5-28

Ceny znacznie zn iżone! D Z 1 3 1 2 przebo je  w  j e d n y m  p ro g ra m ie !

COHNi KiLLYw  HOLLYWOOD
Najlepsza i najzabawniejsza K O M E D J A ,  tryikajaca niebywałym  detąd szczerym humorem.

2 ) 9-letnie cudowne dziecko 8 Jh #“ ŁP  I P  ®  Syj £? , oczaruje i olśni m i«trzow- Ł f  łt f  JA Łg
ekranu, fenomen X X  wieku J  \» l \  i Ł  W  m i «  ską i mimiką w  filmie sefl V IT 5 U I  w l »

T e l. 15-41

a  a  ■  f i  A  K i  R 9  a*  R A  A R  w  ,vvei przebojowej komedji filmowej

W L A S T A  E  U  i  A  ^  O B R A Z A  M A J E S T A T U
W ładca tłu­
mów, kró) 

humoru
Ekscentryczne przygody nieśmiertelnego weaołfeaf Film śpiewany i mówiony po czesku i po polsku

N A D  P R O G R A M : U rozm a icon e  d o d a tk i  d ź w ię k o w e ,  —  Seanse; 4— 6— 8— 10.15, w sobotę i nied?. od 2 ej.

J U Ż  

W  TY C H  

D N IA C H ! Węgierska miłość
Film  owiany czarem węgierskiej mu­
zyki, pulsujący węrtsą i tempera­
mentem rnadjarskim. pierwszy film  

węgierskiej sztuki filmowej

Dźwięk. K uo-Teair j D Z IŚ ! A r c y d o -

H E  L  I 0 S  w ciPna Łomed.
W ileńska 38, tei. ! 80 gr. na pozostałe od 90 gr. Początek seansów o

R O M E O  f J U L C IA
W roi. gi.: Zuia D o g o rz e ls K a , A d o l f  D y m s z a ,.  
K o n ra d  T o m , A n ton i F e rtn c r  i inni. h ew e i,
cyjny scenarjuszl Balkon 45 gr. Parter na I a. 

godz 4, 6, 8 i 10.2U, w sobotę i niedzielę od 2-ej

^Dźwięk. Klno-Teatr

Światowid
M ickiew icza 9

Ceny m ie jsc  n» wszystkie seanse od 30 gr.

DZISI Monument, arcydzieło dźwięk, p, t 

w czasie ubiegłej wojny z Niemcami. W ybuch  tajnych fabryk amunicji.
PLAN W Niebyw ale napięcie akcji, 

ta.niki sieci szpiegowskie'

N A D  P R O G R A M : W e s o ł a  ko m ed ja

W Y S T A W A  1
KILIMÓW GirilANSinCH
wytw. L. Wąsickiego — - Trocka 2, hot, „Grand*

I  Tvlko do 5 kwietnia. Ceny reklamowe.
*  D la P. T* oficerow, urzędników państwowych  
X i samorządowych —- dogodne warunki spłaty,
X —  W stęp wolny —

BOL GŁOWY
O STR ZE ŻE N IE . P iz y  kupnie akcen­
tować i w yraźn ie żądać ly lk o  o ry g i­
nalnych proszków z „K ogu tk iem ", 
Gąserkiego, znanych od lat trzydzie- 
słu i w ystrzegać się n aś lad ow n icw  
uporczyw ie polecanych w  podobnesn 

do naszego opakowaniu.

Ogłoszenie.
D y r e k c j a  S z k o ł y  T e c h n i c z n e j  p o d a j e  

d o  v*:ad o m o ś c i ,  że  Z b b f S n i S  f“0 d z l c 6 w
u c z n i ó w  P a ń s t w .  S z ko ł y  T e c h n .  w  ^^ i l ń i e  
( n ie dz ie l a  w y w i a d o w c z a )  o d L e d z i e  się Ir. a 
2 k w i e tn i a  r. b.  o godz .  12-ej w  gm.  szko ły  
p rzy  ul. H o l e n d e r n i a  12.

O b e c n o ś ć  w szy s tk ic h  ro d z i có w  w z g l ę d ­
nie  o p i e k u n ó w  jest o b o w i ą z u j ą c a

Re k l a m a  j e s t  d ź w ig n ią  h a n d l u !
7-A OGŁOSZENIA PŁACI SIĘ RAZ TYLKO 
KLIJENTELĘ ZYSKUJE SIĘ NA ZAWSZE

O G Ł A S Z A J C IE  S iĘ  W  „K U R IE R Z E  i* R E Ń S K I M "

Do sprzedania
małe

laboratorium chem
Informacje: ^Biały zsuł. 3 

(Zarzecze ) 
w godz. 4— 5 po poł.

Do wynajęcia
ładne 5 pokojowe mieszk. 
z wygodami, z 2-ma balk. 
O glądać codz. od I ! — 13 

ul. Św. Filipa 4, m. 4

Pokoj
do wynajęcia— słoueczny, 
um eblowany z wygodami 
ul. W iłkom ierska 3, m. 7

Nauczycielka
z W arszaw y  poszukuje po 
sady do dzieci w wieku od 
3— 12 z nauczarfiem. Ofer­
ty do Administracji „Kur 
jera W ileńskiego" pod nau 

czycielKa.

Absolwentka
gimnazjum państwowego, 
pozostająca w krytyczn. 
warunkach materjalnych, 
poszukuje jakiegokolwiek  
zajęcia . w  administracji, 
sądownictwie, handlu lub 
korepetycyj. Zgłoszenia: 
Kniahinin, pow. W iltjka, 
pod .oczekująca* M T*

5^0
p o k o j o w e

wykwintne mieszkanie 
odremontowane z wszyst- 
kiemi nowoczesnemi w y­
godami do. wynajęcia od 
zaraz* Kalwaryjaka 69,

m. 1* T e l  11-10.

Dr. Wclfson
Choroby skórne, 

weneryczne, 
i moczopłciowe

W ileńska 7, tel. 10 67
od godz* 9— 1 i 4—8

Akuszerka

02 \ m
przyjmuje od 9 do 7 w iecz- 
ulica Kasztanowa 7, m. 5„ 

W. Z. P. Nr. 69.

L E K C J E
i korepetycje zi wszyst­
kich przedmiotów w  za­
kresie ośmiu klas gimnaz. 
Specjalność: polski, fizy­
ka, matematyka. Y/ymaga- 
nia skromne. Łaskawe- 
zgłoszenia do AcLministr— 

.K urjera W ileńskiego" 
pod „b. naucz, gimnaz."

K U P I Ę
fo lw ark  około 100 ha. 
hlisiko szosy ew. stacji 
kolejowej. Zgłoszemia. * 
podaniem warunków  dc 
administracji pod „fol-, 

w ark".

W ŁA D Y S Ł A W  JE W S IE W C K I.

Mustafa Kemal Pasza i europeizacja urcji.
I>użo robiło  czytanie książek fran 

cuskich i innych oraz wychowyw an ie  
dzieci przez guwernantki, sprowadza 
ne z Europy.

Już za sułtana Murada V otrz 
muje Turc ja konstytucję 1 parlament. 
Następu^ sułtan Abdul Ham id parla­
mentu nie zwoła ł ani razu, w p row a ­
dzając rządy absolutne. Part ja „Pu  
stęp i Jedność" (Itt ihad vo le rakv i  
zwana poprostu młodoturecką. która 
rekrutowała się przeważnie z pośród 
mkxivcli oficerów*, wzięła sob. za c f i  
przywrócen ie  praw konstytucji i par 
lamentu oraz zmuszenie sułtan do 
wprowadzenia  szeregu retorm, kiu- 
reby pozw o li ły  zbliżyć się Turc ji db 
zachodu. W yw o łan a  przez nich rewo- 
luc a w 1‘JOó r. zdetronizowała Abdtd 
Hanuda, któr\ przez 33 lat„ gnębił 
kraj su rowem i rządami, zabijajac v 
zarodku wszelk ie p rze jawy ruchów 
liberalnych w społeczeństwie Musiał 
jednak robić pewne ustępstwa na ko­
rzyść wojska, gdyż o f icerów  wysyhi- , 
no zagranicę na studja wojsko\Ve n ie ­
zbędne dla arinji. Stąd najbardziej 
wykształcona, jak zobaczym y póżmpp 
najbardziej postępową była klasa w ij  
ćkowa.

Na tron występuje Maliamed hi- 
szud. jako monarcha konstytucyjne, 
zwołując parlament i senat.
* Już jak wiadomo. Abdul Ha m d  
goszcząc u siebie kaisera W ilhe lm a  H 
zmienił dawną politykę j ankOi Iskj 
na germanofilską. Partja  „Pos tę i  i 
Jedność ' podkreśnła ten kierunek 
wyraźn ie j. Panowanie je j trwało do 
roku 1018 t. j. do końca w ojny świa

{ C t ą g  d a l ^ i j ) ,

towej. l iermanoiilsk ie nastawienie icn
polityki zgubiło kraj N iemcy, zdając 
soivie doskonale spraw*ę z doniosłości 
posiadania Turc ji w  sferze swych 
wpływów, wciągnęły ją do wojny. 
Rząd konstantynopolitański stanął do 
walki po stronie państw centralnych. 
Icdnak kroją b y t  mylny, bo wojna śwda 
towa skończyła się zwycięstwem 
p a ń s i w s p r z y m «• r z o n y c 11.

Następuje roze jm  w Mudros w pa- 
źd/ierniku 1918 r., n ieco.późmej tra' 
łat sewrski (10.Y1H 1920 r.), który o- 
graniczvł państwo tureckie do małego 
lerytorjum Azji Mniejszej. Na podsta­
wie ttgo traktatu sułtan mógł mieć t y l ­
ko 020 żołnierzy jako gw ard ię  p r z y ­
boczną, U) tys. wojska najemnego /. 
zakazem poboru i 6 kontrtorpedow- 
eów dla zwalczania prze im  tu. Cieśni 
ny bvły w rękach sojusznikowi-.

Swą lekkomyślną po l iR k ę  okupili 
śmiercią lub więzieniem. Naw e l tych, 
k tórzy schronili się zagranicę Nemezis 
dzfejow*a zdołała odszukać. Tak  zginął 
przywódca p a r l j i  Enw er Pasza, w ie l­
ki wezyr —  Tałaat Pasza i inni W  ca­
łym kraju, gdy przegrana bvła oczywi 
Ma, Wybuchła w ielka nienawiść 
ku nim za zgubne rządy oraz te- 
ror, s lo S o w a i iy  względem sw*ych prze­
ciwników politycznych.

Po rozejm ie w Mudros, gds cieśni 
ny Dardanełskie zostały otycarłe, za 
yy-itała do Kanslanlynopola o lbrzymi i
flota angielsko-francusko-wtosko-gre-
cka. Turc ja popadła w 5-letni okres 
niewoli, który był najcięższy yv jej 
hkstorji i n igdy przedtem nie zna.]d< 
wala się w  tak okropnych  warunkach

i ciężkie j -.yduacji, \A pieryvszych 
dniach tygodnia okupacji Konstanty­
nopola trwały uczty s k rw aw e gody. 
Zdzierano i poniewieram) T la g i  tu 
reckie, bito, znęcano się i opluyyniM 
Turkóyy*. Obchodzono się bez pard ?■ 
nu i yv okrutny sposób. Smutek i ro '-  
pacr -zapanowały nad prześliczną s to ­
licą Bosforu. Ozern onniaiiska i gree 
ka tmlaln isobie na dohr ‘ z iiiedny:)’. 
ludem tureckim, ^który od czasu do 
czasu mścił się w  postaci ta jemni­
czych slrzałóyy. Nocami słychać byl > 
jęk i mordowanych. Zdayvało .-.ię, a  
gyviazda, yw/jiiaczona ))rzez Ałłah.i, 
by zayvsze prowadziła prowayyiernyco 
Tu rk ów  do zwycięstyy* i potęgi.— z hi x- 
dziła yv swyiif biegu i juź nie odnaj­
dzie dayynego kierunku. Mrielkie nm 
C!irstyva jak lijeny czekały  na zgon 
Jednak Bóg wysłuchał mocilow pra- 
yyowiernycli. zasyłanych z przepełń in 
n ych  lud chi meczetóyy-

Z jaw ia  się o to  mąż, który Stał się 
hohat. re-ni narodoyvvni Turc ji, uw ił 
niając ją od niewoli, a prnyyaoząc ku 
św ialtu uyw-iKaftcjś europęjiski >j w 
takich to okolicznościach zaczął dzia­
łać Musiała Kemal Pasza.

V teraz zapoznajmy się z jeg-i ży- 
oiorysem wedug kdiegi mu pośw.ę *o- 
nej p. t. ,/riirkiin A łtyn KHaby" (Z ło ­
ta księga furka), wydanej w' S a m  
bule w U 28  r.. by pójść za n m 
i nóbiyyai’ :niagama -jego yy walkach 
o wolność narodu.

Mustafa urodził się w Salom w»ch 
w Macedonji w- 1873 r. Ojciec jego 
l>vl urzędnikiem celnym Ciekawym 
a ' nawet ważny m momentem, kjór; 
znalazł odbicie yy* jego vciu b fŁ i  
chwila oddania Mustafy do s zk o l ) .  
Ojciec chciał go oddać do szkoły no- 
wom edotowej, tymczasem malka, bę 
dąc bardzńej religijną, yvolała, by  syn. 
yyedług dawnego  zwyczaju został z 
pieśniami re lig ijnemi wprowadzon

do szkoły parafjaiiie j. Nie chcąc mart 
yyić^matki, o jciec ustąpił, lecz w*krót- 
ce przeprow*adził go do szkoły nowo- 
medotoyy*ej. Mały Mustafg nie był tu 
długo. Będąc z natury energiczny i 
skory do czynu, pobił się z kolegą, 
za co został zbity do krw i przez linu- 
ózycielą. Ho tej szkoły już nic wrót* ł. 
W  sąsiedzlwie ży ł m ajor Kadry  Boy, 
.-śj.yn którego uczył sie yv korpusie 1 u- 
cietów. Musiała zapałał chęcią wsłą- 
piema tamże, i j iommm sprzejńyyu 
matki, potajemnie składa egzamina 
yvstępne, poczem rocłzice zgodzdi się 
na zapisanie go do korpusu kadetów. 
W lak młodym wieku wykaza ł już 
niezłomną y\ole i silne pots*łan<>yvienie. 
Będąc kadetem, yy wieku lał 12 za­
kochał się w 8-ietniej swej sąsiadce 
i ażeby jej się in/ypodobać starał się 
być efegauckim, oo za-choyyało się 
('otychcza.s.

Imię jego jak yyiesmy były Musia 
fa. Ty mc/asem w  szkole muic/y'eb'1 
równiflż miał to imię W obec  tego, ze 
nazwisk yvled> jeszcze Tur^y me 
mieli, nauc.7.yreiol żeby uniknąć iie].) )- 
rozumień nazwał go Musiała Kem.il. 
dodając ostatnie słoyyó hi ouiące do- 
słoyynie doskemały. życząc mu w  ż y ­
ciu zdobycia pełnego znaczenia tego 
słow*a. Jak zobaczymy b>*lv to słowa 
profocze. A w*ięc Mustuia Keniuł. 
W  korpusie uczono najwięce nauk 
matematycznych. Tymczasem Musta­
fa Kemal m ia ł wielki pociąg do l i t e ­
ratury. Jednym z. koleg. jego byt przy­
szły znakomity poeta turecki Omer 
Nad ii .  Pod jego w"ph*yve'm zaczął zaj- 
moyyać się poezją. Stopień zainteresn 
■wania rólc-e spadł dzięki żartowi
nauczyciela, k tóry  mu powiedział, że 
poezja zabiia w  nim yvojskowegn. 
Kemal yyojskowośe więcej lubi od l i ­
teratury, w ięc  zrezygnował z. ostat 
niej. Tak  trwało życie yy* korpusie 
Po  ukończeniu yysstępu.je do \Y \ zs/s- j

Szkoły Wojskoyyu1] ,,-Mektebi l la rb i je  ' 
yv Konstantynopolu. Tutaj całkowic ■: 
pośw*ięca się naukom o sztuce w o jen ­
nej, clrociaż od czasu do c/.acu n(d 
zapomina o literaturze, mając spec­
jalne zdolności w* lej dziedzinie.

W  tej szkole po.jawua się nowa d z ; 
dzuia zaintcro-soyyania, a inianowocie 
pr-oyy-adz.enie d\ .put i krasomóyy siwa. 
Na jiizeryyach iicz.nioyvie zbierali się 
yv grupy i zakładali się, że yv ciąg 1 
tylu to minut każdy z nicli wygłosi 
na określony toinal moyvę. T o  ljard/.o 
rozw'i,jało keniala, wyrabiając zeń yv 
przyrSzło.ści dobrego nióyycę. Da i w 
ne, ż.e yy szkole, wojskowej .'aczął 
jianować ruch rewolucy inv w yw o ła ­
ny tyrafiśkiemi rządami ,\l)du.i Ha 
mida. który -zabraniał wyKładama na­
uk jioiiiycznycii. Hłaczeg-o len ruch 
jiowstał wlasn-io w  szkole yyo jakowej ’ 
Będzif to zupełnie wylhimacifone, 
gny w eźm iem y pod uwagę, że .jak juz 
móyviłem poprzednio yvo.jskov. i by li 
warstyyą najbardziej yyykszlnłoon 
która moga wyjeżdżać na sAisł-ja z 
wodoyyał powstanie lyeli ruclmw i po 
nauk polity c/ny>ćh może irawet i spo- 
yvodoyva poy\*stanie tycii ruchów i p o ­
wolne acz .skuteczne przesiąkanie nic 
mi młodych uinysłóyy. Sułtan bał się, 
by poznanie czasóyy .W iosny indów 
48 roku" i prądów nurtujących Kum 
pę jirż oddayvna, nie nastrajało mł-> 
d/ioż lilieralnie. Jednak tak się włas 
nie stało. Z jaw ia ją  się potajemnie u- 
rzędoyyo zalironlone książki i poyvst<- 
ją już tajne dyskusje na temat ustro­
ju państwa i krytyka rządoyy suitami.- 
Dużą rolę odegrały ulw o ry  . znakom - 
'tego poety i .pa tr jo ty  tureckiego '(U 
myk Komala. W  szkole tej spolkał się 
Kem al z Naw er  Paszą swoim rywa 
leni i przeciyy*nik.('m politycznym. 
W te d y  jeszcze m iędzy nimi powstało 
w.spółzawodnictyy.j, które zresz-tą póż 
niej s*tale powtarzało  się. Byli oni

obydw aj przywódcam i klasy —  En- 
wer by duszą klasy 1898, K-enaal 1900 
rocznika. Mimiej zdolny, lecz skoliga- 
cony z rodem książęcym, gdyż miał 
księżniczkę za żonę, górując poznteni 
starszeństwem o 2 lata miał Enw er 
wyższość nad Kemałem Osobiście byl 
z imny i powściągliwy, życie prow: 
d/ii samo-lne i  spokojne, j)raw*ie klasr 
iorne. Tymcz-a«em Kemal przewyższał 
go dobrem i manierami, iowarzysko- 
ścią ■ temperamentem. Były to dwie 
natury pod każdym w/.ględem prze 
ciwne sobie. "P rzy  takich stosunaacli 
z Enwerem  doczekał się Kemal wo.jn-v 
światowej, będąc w  cieniu obok swe-" 
go starszego kolegi

W edug owczes-neg.) zwyczaju ]>o 
ukończemu szkoły wo jskow ej szło się 
odrazu do Sztabu Generalnego, bez 
służby w  pułku. Jednak poza nuiram 
lej szkoh myśl rewolucyjną no* za­
nikła. Powstała inicjatywa ro p ow ­
szechnienia tych idei wśród m iód 
sz* ch kolegów, pozo-slalych w  szkole 
Zaczynają w tedy wydaw ać -ł/iennili
pisany ręcznie. O istnieniu kółka do­
szło do wiadomości inspektora szkoły 
Tsmail Paszy. Zkolei dowiedział się 
o tem przez swych agentów również 
sułtan. Posądzono Ismail Pas/ę o uk- 
r wajiie przed władzami istnienia k o ­
ła rewolucjonistów. Ów  ralujipj swo je  
stanowisko kategorycznie zaprzec/y*! 
Zaczęto jednak śledzić, chociaż nara- 
zie .bezskutecznie gdyż royo lucjoniśc i 
dobrze kom n irow a li  się. P-o ukończe­
niu kursów Sztabu Generalnego Ke­
mal został przenies iony do pułku v 
randze rotmistrza. Nauka w szkołach 
-.kończyła się

( i ) ,  c. n .)
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